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O różnych mówi się warunkach i przygo • 
towaniach do pokoju i zależnie od subiektyw­
nego usposobienia optymistycznego lub pesy­
mistycznego widzą jedni możliwość pokoju w 
dość blizkiej perspektywie, podczas gdy inni 
przepowiadają jeszcze dwa iub trzy lata woj­
ny. Jednym wszakże z kardynalnych czynni­
ków, od którego kwestja wojny i-pokoju w 
pierwszym rzędzie zależy, jest bezwątpienia 
wynik, tej wielkiej walki, jaka się ol>ecnie roz­
grywa w Niemczech między zwolennikami po­
rozumienia z jednej a p«rtją wszeęhn(endec­
kich entuzjastów wojny z drugiej strony. Tu 
istotnie leży jądro zarówno kwestji dalszego 
przebiegu wojny jak i całego rozwoju Niemiec, 
a, co za tem idzie, i stosunków nrtędzyńaredo- 
wych w Europie. Tu stają do wałki nie odmien­
ne zapatrywania taktyki politycznej lecz naj­
głębsze zasady i hasła, jakie wstrząsają świa­
tem nowoczesnym. Gdzie leży droga do poko­
ju? Czy w szukaniu wyrównania spornych 
kwestji w drodze obustronnych ustępstw, czy 
też w kontynuowaniu walki aż do ostateczne­
go zwycięstwa i zbrojnego powalenia wroga? 
Jak ma się kształtować przyszłość Niemiec? 
— Lzy przez nawiązanie pokojowych stosun­
ków politycznych i gospodarczych z pojedna­
nymi przeciwnikami, czy przez gwałtowną po­
litykę zaborów i jednostronne przywłaszczenie 
sobie prawa dyktowania innym swej woli? Na 
czern należy oprzeć trwałość pokoju? — Czy 
na dobrowolnych traktatach gwarancyjnych 
i układach rozjemczych równych między rów­
nymi, czy na przemocy militarnej, budzącej 
postrach u słabszych, małych a chęć odwetu 
u wielmch współzawodników? To są kwestje, 
o które zwarły się ze sobą w zaciętej walce 
dwa wielkie obozy w Niemczech. Jeden, to o- 
hóz warstw postępowych, inteligiencji zawo­
dowej, handlu i szerokich mas robotniczych. W 
obozie drugim około sztandaru mi litanio-ane- 
ksjonistycznego gromadzą się politycy wszech- 
niemieccy, junkrpwie pruscy, przedstawiciele 
witlkiego przemysłu zbrojeniowego i liczni 
czciciele nagiej siły oraz bezwzględnego ego­
izmu, mieniący się być jedynymi spadkobier­
cami idei bismarkowskich i tradycji państwo­
wych Prus. Dopóki między obu tenii wielkiemi 
odłamami narodu niemieckiego nie nastąpi 
gieneralna-rozprawa, dopóki jeden z nich nie 
stanie się niezaprzeczonym panem sytuacji, 
opóty kwestja wojny j pokoju nie będzie roz­

strzygniętą.
Od chwili, w której Parlament wieiką wię- 

ksiością głosów uchwalił rezolucję za pokojem 
bez aneks ¡i i bez przymusowych odszkodowań, 
szanse wszechniemców zaczęły gwałtownie 
'Wać. Akt wrześniowy w sprawie polskiej 

5 nowym dia nich ciosem. Nadzieje pokła­
dane w osobie p. Michaelisa legły pogrzebane 
7* jak z jękiem rozpaczy stwierdzały »All­
deutsche Blaetter®. Ale źle znałby wszechniem- 
Ww ten, ktoby przypuszczał, że oni skapitulo- 
19 przed większością parlamehtamą, przed 
cządem lub wyższym choćby jeszcze autory­
tetem, którym wobec innych lubią się popisy­
wać. W poczuciu niknącego gruntu pod noga- 
toi wszechniemcy nietylko nie myślą dać za 
Wygraną, lecz przeciwnie koncentrują pono­
wnie swoje szeregi i skupiają nowe siły do 
Walki ostatecznej, bezwzględnej. Założona nie- 

awno w Królewcu „Niemiecka. P a r t j a 
j czysta4' (Deutsche Vaterlandspartei) roz- 

• BA niezmiernie intensywną działalność agi- 
c ci jną po całych Niemczech, głosząc, że oj- 
Pr^Z|t’!l *eSt W n’et)ezP'eŁzeństwie z powodu 

9« w pokojowych, których wyrazem była re- 
^arlamenlu 2 19- lipca. Pokój bez anc-

Cia* *)<?Z <x’szkodowań, którego żąda rezolu- 
• Przedstawia się jako „pokój głodu, rezy- 

łn)^1 ’ ufJ°korzcnia44 jako klęskę i ruinę Nie- 
l»J r *\C^ ..za^’ którzy ośmielają się w myśl 

^hseji działać, zniesławiają agitatorzy

wszechniemieccy jako „zdrajców ojczyzny". 
W tych dniach wyruszyła Niemiecka Partja 
Ojczysta na podbój głównego siedliska prą­
dów pokojowych i socjalistycznych, znienawi­
dzonego przez junkrów Berlina. W ponie­
działek urządzono tani wielkie zebranie agita­
cyjne, na którem uwielbiany przez wszech­
niemców były sekretarz stanu marynarki ad­
mirał T i r p i t z zagrzewał tłumy w imię haseł 
wojowniczo-aneksjonistycznych. Niemcy mu­
szą według niego stoczyć walkę na śmierć i 
życie o potęgę anglo-amery kańskiego kapitali­
zmu, a 7. walki tej wyjdą zwycięsko tylko wte­
dy, jeżeli zatrzymają P, e 1 g j ę pod swoją wła­
dzą zwierzchniczą. „Belgji nic została wyrzą­
dzoną krzywda, lecz spotkał ją los sprawiedli­
wy, to trzeba jasno i niedwuznacznie stwier­
dzić4' — oto słowa, które charakteryzują sta­
nowisko p. Tirpitza. Cóż wobec takich przeja­
wów wsżechniętaieckiej doktryny siły znaczą 
wszelkie pojednawcze noty dyplomatyczne 
rządu —tem bardziej, że rząd ten sam nie ma 
odwagi wyst?pić*jasno przeciwko potentatom 
wszechniemieckim? Prasa wolnómyśina 1 de­
mokratyczna pełną jest skarg, że właśnie w 
sferach urzędniczych odbywa się na wielką 
skałę zakreślona propaganda za wstępowaniem 
do Niemieckiego Towarzystwa Ojczystego i że 
w tym kierunku wywiera się presję na urzę­
dników podwładnych. Jeżeli takie rzeczy się 
dzieją, trudno uwierzyć, aby naczelne władze 
o tem nie wiedziały, a bierne ich zachowanie 
się wychodzi wprost na poparcie tego stronnic­
twa wszechnifinieckiego, klóre walkę z Parla­
mentem wypisało na swym sztandarze.

W rozprawach parlamentarnych sprawy 
te niewątpliwie odbiją się silnem echem. Trze­
ba jednak przytem stwierdzić, że n a r. 1 i b e- 
r a ł o w i e, którzy dotychczas dość niewyraź­
ne zajmowali stanowisko, zbliżyli się znacznie 
ku żywiołom wszechniemieckim. Zarząd cen­
tralny partji tej mianowicie uchwalił na od­
bytem w7 tych dniach posiedzeniu w Berlinie 
rezolucję, która bardzo stanowczo zwraca się 
przeciwko uchwale pokojowej Parlamentu, na­
zywając ją „ciężkiem niebezpieczeństwem dią 
przyszłości Niemiec44. Ta sama rezolucja przy- 
znaje się także do programu aneksjonistyczne- 
go oświadczając, „że bez rozszerzenia potęgi 
na wschodzie i zachodzie, bez zabezpieczeni 
światowo-politycznego stanowiska Niemiec za 
morzem i bez dostatecznego odszkodowania 

wojennego, Niemcy nie byłyby bezpieczne 
przed przyszłemi atakami i zostałyby o dzie­
siątki lat gospodarczo i politycznie cofnięte 
wstecz.44

Widzimy tu zatem postulaty aneksjonis- 
tyczne w najczystszej postaci. Od tego stano­
wiska aż do „ducha zgody" głoszonego przez 
papieża jest przepaść cała. To też nie ma drogi 
do pokoju, którahy nie wiodła poprzez wyraź­
ną klęskę wszechniemców i ich programów. 
Nim zaś w tym murze wyłom uczyniony zo­
stanie dia idei pokojowych, dużo jeszcze cza­
su upłynie.

Prasa francusko odpowiedzi 
Niemiec i Aosirji,

Berno, 25. IX. (WTB.) Dotychczasowe 
uwagi prasy francuskiej co do odpowiedzi 
Niemiec i Austrji na notę pokojową P-»;»'cż& 
podkreślają, że państwa ceniraine nie ogłosiły 
jeszcze swoich celów wojennych. Zarządzenia 
celem usunięcia przyszłych konfliktów, poda­
ne w odpowiedziach, są tak nieszczere, że nie 
można ich traktować poważnie; łon obu not 
jest różny. Pokojowe dążenie Austrji jest o 
wiele wyraźniejsze, lecz nie moz.ua obu tych 
państw od siebie oddzielać.

»Temps« oświadcza, że wywody Niemiec 
co do odpowiedzialności wojennej są pierw­
szym krokiem przyznania się Niemiec, że 
chcialy wojny Jeżeli współpraca Parlamentu 
i posłów nie miała innego wpływu jak wydoi 
bycie tej notv, to trzeba przyjąć, że parlamen­
taryzm niemiecki skazany jest na wahanie się 
pomiędzy bezsilnością a wspólwiaą. Od odpo­
wiedzi niemieckiej na notę pokojową Wilsona 
przed 9 miesiącami mocarstwa centralne wciąż 
jeszcze nie nauczyły się niczego. Zresztą nie 
jest ona tego rodza ju, aby mogła zniszczyć .nie­
ufność koalicji.

»Matin« oświadcza, że nie można sobie 
wyobrazić pism więcej beztreściwych. Zawie­
rają one tylko platoniezne frazesy i zapewnie- 
n:a miłości pokoju, których nie potwierdzają 
żadne dowody, paremnie szukać w nich wy­
wodów o Belgji, Serbji, Polsce, Alzacji i Lo­
taryngji. Koalicja uczyni dobrze, trzymając się 
Celów wojennych, ogłoszonych w grudniu.

»Petit Parisien® znajduje główny błąd not 
w tem, że pomijają najważifejsze zadania 
prawa międzynarodowego i postulaty sprawie­
dliwości. nie wymieniają ani Belgji ani Alza­
cji i Lotaryngji.

»Echo de Pars« pisze: Państwa centralne 
zawsze otulają się płaszczem milczenia, sko­
ro tylko zapytać je o zamiary. Walka musi się 
toczyć dalej.

»Intransigeant« zauważa, że treść not 
można wyrazić k następującej formule: Niech 
sprzymierzeńcy mówią p’crwsi. Państwa cen­
tralne nie uczynią ani kroku do pokoju.

Harvé pisze w »Victoire«: Za dużo już mó­
wi się o pokoju. Jeżeli narodowi niemieckie­
mu pozostawi się iluzję, że koalicja z poczciwo 
ści przyjmie pokój nierozstrzygnięty, skoro 
Niemcy przez pewien czas będą stawiały’ opór, 
to bajanie o pokoju przedłuży tylko wojnę.

»Humanité.« stwierdza, że odpowiedz je­
szcze więcej musi rozczarować niż przypu­
szczano. Oba cesarstwa, które wywołały woj­
nę,, nie mają odwagi wymienić swoich celów 
wojennych. Pismo wzvwa demokracje ^przy­
mierzone, abv porównać ostrożne milczenie 
pńństw centralnych z szczeremi oświadczenia­
mi koalicji, żądającej jedynie słuszności.

1
Głosy prasy amerykańskiej.

Sowy Jork, 25. IX. (WTB.) Biuro Reu­
tera donosi: Prasa Stanów Zjednoczonych 
przyjmuje jednomyślnie odpowiedź cesarza 
wystosowaną do Papieża.

»Tribune« wywody nazywa „zdaniami 
obiudnemi", ociekającemi „wzniosłemi myślą« 
mi". Mają one pokryć zbrodnie niemieckie. Po­
nieważ siła nie mogła zgnębić prawa, ponie- 

tiważ Niemcy nie mogły zabezpieczyć panowa- 
raia.w świecie przemocą i okrucieństwem, co 
bido ich celem, mają obecnie otrzymać prawo 
wejścia w świat narodów jako równorzędne 
twierdząc, że ideały międzynarodowych spo­
łeczności, które narody czczą, są’obecnie wła­
snością Niemiec. Pismo żąda wkońcu, aby 
Niemcy wpierw okazały skruchę i żal za popćł 
nione czvny.

»World« twierdzi: W notach Niemiec i 
Austro - Węgier niema nowego faktu. Nic się 
nie zmieniło. Każdy dzień przynosi nowe do­
wody zbrodniczego charakteru obecnego rządu 
niemieckiego we wszystkich stosunkach za­
granicznych. Przyjaciel i nieprzyjaciel w rów­
nej mierze są ofiarami jego zorganizowanej i 
systematycznej zdrady, a ponieważ rząd ten 
istnieje dalej, niema żadnej podstawy do ukła­
dów pokojowych.

Zdanie gazet holenderskich.
Amsterdam, 22. IX. (WTB.) »Ałlge- 

meen Handtłsblad« pisze o odpowiedziach 
Niemiec i Austrji na note Papieża, że dają one 
podstawę do dalszych układów, lecz że mało 
istnieje widoków, aby koalicja była do nich 
gotowa.

Katolicki »Tijd« pisze, że ci co oczekiwali 
szeregu propozycji konkretnych, będą rozcza­
rowani, iecz ci, co nie oczekiwali prawie ni­
czego, mają przynajmniej pewną satysfakcję.

Król bawarski do Papiaźa.
Monachjum, 24. IX. (WTB.) Królowi 

bawarskiemu nuncjusz papieski wręczył swego 
czasu również pokojową notę papieską, na któ­
rą król wystosował do papieża odpowiedź na­
stępującą:

Ojcze święty! Wasza świątobliwość pis­
mem z 2. sierpnia hr. wystosowała*do panu­
jących państw wojującyth uroczyste wezwa­
nie, ażeby przy pomocy sprawiedliwego i trwa 
łego pokoju zakończyli okrucieństwo tej stra­
szliwej wojny i ażeby światu pokój przywró­
cili. Wasza świątobliwość raczył w Swej łas­
ce i do mnie wysłać ten wielkiego znaczenia 
dokument, za co składam moje najszczersze 
podziękowanie.

Z najgłębszem wzruszeniem przyjąłem sło­
wa Waszej Świątobliwości do wiadomości. Z 
każdego zdania pisma tego, poświęconego za­
początkowaniu pokoju, przemawia gorące i 
Usilne dążenie Waszej świątobliwości, jako za­
stępcy Boskiego księcia pokoju, aby cierpiącej 
ludzkości przywrócić błogosławieństwa poko­
ju. Tern Wasza Świątobliwość koronuje w spo­
sób najszlachetniejszy dzieło, które Wasza 
Świątobliwość wytknęła Sobie bvła od pierw­
szego dnia Swego Pontyfikatu: w wszeebobej- 
mującej ojcowskiej miłości i bezstronności 
skrócić wedle możności okropności tego zma­
gania się. narodów i ukoić cierpienia wojny. 
Nic-przemijajaca wdzięczność całej ludzkości 
nie ominie Waszej świątobliwości za tę uie- 
znużona, szlachetna działalność. Każdy krok.

który Wasza świątobliwość podjął celem zapo-« 
czątkowania trwałego i dla wszystkich hono­
rowego pokoju śledziłem z najserdeczniejszą 
sympatją tak samo, jak J. M. cesarz niemiec­
ki, król pruski, i wszyscy inni niemieccy ksią­
żęta związkowi i cały naród niemiecki.

Historja pokazuje, że naród niemiecki od 
czasów ustanowienia Rzeszy niemieckiej nicze­
go więcej nie pragnął, jak w pokoju i drogą 
zaszczytną spółdziałać w rozwiązaniu najwyż­
szych zadań kulturalnych ludzkości i poświę­
cić się spokojnemu rozwojowi swojego życia 
gospodarczego. Pokój lubiącemu narodowi nie­
mieckiemu i jego rządowi nic nie było więcej 
obcem, jak myśl atakowania innych narodów 
i dążenie do gwałtownego rozszerzenia granie. 
Żadne zwycięstwo i żadne zyskanie ziem nie 
mogło w jego oczach dorównać okropnej zgro­
zie wojny i związanemu z nią zniszczeniu war­
tości kulturalnych i gospodarczych. W poro­
zumieniu z niemieckiemi rządami sprzymie- 
rzonemi uprawiana polityka cesarza niemiec­
kiego i kierownictwa Rzeszy, która o ile to tyl­
ko z interesami niemieckiemi było zgodnein, 
pragnęła utrzymać i ubezpieczyć pokój — zy­
skała aprobatę niemieckiego ludu i jego wy­
branych przedstawicieli. Dopiero gdv egzysten­
cja Niemiec została zagrożoną, gdy naród nie­
miecki wraz z wiernymi sprzymierzeńcami 
swoimi został zaatakowany z wszystkich 
stron, nie pozostał inny wybór, jak z wszyst­
kich sił walczyć za honor, wolność i egzy­
stencję.

Ále i w ciągu tej narzuconej nam a już od 
przeszło trzech lat szalejącej wojny, rząd nie­
miecki dał niedwuznaczne dowody swej go­
towości do zawarcia pokoju, a mianowicie 
przedewszystkiem w wystosowanem do nie­
przyjaciół, w porozumieniu z naszymi sprzy­
mierzeńcami, w końcu r. 1916 uroczystem we­
zwaniu do nawiązania układów pokojowych. 
Jeżeli to pierwsze usiłowanie celem położenia 
kresu grozie wojny nie odniosło skutku, to od­
powiedzialność spada na naszych przeciwni­
ków, którzy wszelkie nasze propozycje odrzu­
cali. Tem gorętsze więc są życzenia, jakie ja, 
podobnie jak i J. C. M. cesarz niemiecki i cały 
naród niemiecki wyrażamy dla akcji, jaką 
Waszą świątobliwość podjął w celu przygoto­
wania dla dobra całej ludzkości trwałego i dla 
Wszystkich stron honorowego pokoju.

Waszej Świątobliwości syn najwierniejszy 
Ludwik.

Monachjum, 21. września 1917.

Sprawa Luxburga 
•- w izbie argentyńskiej.

Buenos Aires, 23. IX. (WTB.) W, Iz­
bie wygłosił poseł Arce mowę, w której powie­
dział. że oświadczenia niemieckiego sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych są niemożliwe 
do przyjęcia i że opinja publiczna ukarać chce 
doznaną obelgę. Deputowany Escobar powie­
dział: Spóźniliśmy się z udziałem W wspólnej 
sprawie demokracji. Zadziwiającem było, że- 
śmy nie wystąpili, ażeby wziąć udział w zwal­
czeniu okrucieństw niemieckich. Należy wska- 
zaś na to. że najwybitniejsi mężowie kraju by­
li zwolennikami koalicji.

(aballero, przywódca dyssydentów rady­
kalnych, oświadczył: Milczeliśmy, stłumiając 
svmpatje nasze dla wielkiej i bohaterskiej 
Francji. Milczeliśmy wobec ofiary nieśmier­
telnej Belgji. Obecnie nie możemy dalej mil­
czeć.

Posiedzenie Izby starało się coraz burzliw- 
szem. Przyszło do zajść. Po północy posłał 
reputowany Arce deputowanemu Veyga swych 
świadków. Dep. ('.amano zaprotestował nastę­
pnie przeciw zamiarowi rozpoczęcia wojny i 
krytykował ogłoszenie telegramów hr. Lux- 
burga. Czynił on aluzję do Gibraltaru i Pa­
namy i usiłował następnie usprawiedliwić 
Luxburga, co wywołało protesty i hałas. Mów­
ce wyszydzono. _ Minister Pueyrreron powie­
dział: Jakakolwiek zapadnie decyzja Kongre­
su, rząd przyjmie ją. Rząd nie był slaby, idi- 
storja uzna, że przeciwnie okazał energję. 
Rząd zakomunikował Niemcom, że mieszkań­
cy Argientvnv bronić będą prawa ludów. Woj­
na Stanów Zjednoczonych jest usprawiedli­
wiona. Poczyniliśmy Niemcom przedstawie­
nia z powodu storpedowania „Morte Prote­
gido" i „Toro" i otrzymaliśmy zadośćuczynie­
nie. Oświadczenia niemieckiego sekieia.-za 
stanu dla spraw zagranicznych były niedosta­
teczne. i zażądaliśmy przed 4. dniami odpo­
wiedzi zadowalającej.

moz.ua


Wniosek o odroczenie decyzji odrzucono 
53 «losami przeciw 27 i podjęto debatę. Dep. 
Vedia oświadczył, że telegramy Luxburga inte­
resują nie jako osobiste enuncjacje lecz jako 
wyraz idei i ducha Niemiec. Ostatecznie od­
roczono dalszy ciąg dyskusji, mimo że Izba 
nic zadecydowała ownioskn zerwania stosun­
ków z Niemcami.

Skonfiskowanie akt kuriera szwedzkiego, 
Berno, 23. IX. (WTB.) »Petit Parisien«

donosi z Waszyngtonu: W kołach politycznych 
Stanów Zjedn. przypisuje się wielkie znacze­
nie wstrzymaniu przez władze kanadyjskie 
czterech szwedzkich map z aktami nowego 

•szwedzkiego. posła specjalnego. Wstrzymanie 
tnap nastąpiło na skutek zlecenia władz an­
gielskich. Odnośne mapy zawierają całe ak­
ta dla poselstwa szwedzkiego w Waszyngto­
nie. Przypuszcza się powszechnie, że w tvm 
przypadku władze kanadyjskie i angielskie 
głownie dokonać zamierzały demonstracji z 
powodu ostatnich rewelacji. Spodziewać, sie 
atoli należy tein przy jaźnie jszego załatwienia 
sprawy, ile że przypuszcza się, iż mapy kurje- 
ra zawierają statystyki i informacje dla komi­
sarza. żywnościowego Hoevera celem ustano­
wienia żywności, jaka ma być wywieziona do 
Szwecji.

Odpowiedź na rewelacje Lansinga.
, i B e,rl* *}’ .23- (WTB.) Pan Lansing 

dołączył do łańcucha rewelacji za pomocą któ­
rych usiłuje podburzyć neutralnych dalsze o- 
ęniwo przez ogłoszenie telegramu z marca 
I.iio. w którym mowa jest o zamierzanej ze 
sirony niemieckiej w Ameryce sprzedaży a- 
municji i prochu na rzecz konrsji holenders­
kiej. Hałas, jaki rząd amerykański robi tym 
telegramem i łączące się z nim kombinacje są 
całkiem bezpodstawne. Telegram n:e zawiera 
nic niedozwolonego ani tajnego. Rząd niemie­
cki na drodze telegrafji bez drutu wysłał go w 
znanem rządowi amerykańskiemu, na stacjach 
iskrowych w Sayville i Tuckerstan ziożonem 
p smie szyfrowanem do Ameryki. Gdy nastę­
pnie dowiedziano się w Berlinie, że cenzor a-
men kański wstrzymał telegram, urząd spraw 
zagranicznych wystosował 29. marca 1916. do 
amerykańskiego ambasadora Gerarda notę, w 
której telegram dosłownie został powtórzony i 
zaprotestowano przeciw postępowaniu cenzora.

1 olożenie było zupełnie jasne. Było rzeczą 
naturalną, że Niemcy usiłowały w Ameryce za­
kupie amunicję i przybory wojenne. Pan Lan­
sing me będzie się tem mógł zgorszyć, tem 
niniej, że Stany Zjedn. zawsze zapewniały, iż 
dostarczyłyby Niemcom z tą samą gotowością 
brom i amunicji, jak koalicji. Jeżeli następnie 
tego rodza ju środek wojenny wobec niemożno­
ści przewożenia go do Niemiec zaofiarowano 
innym, nieniemieckim firmom, była to trans­
akcja zupełnie prawidłowa, której nie można 
nic zarzucić.
. Widać stąd, do jakich środków nikłych u- 

cieka się pan Lansing w swej kampanji pod­
burzającej i w jaki sjicsób Stany Zjedn. jesz­
cze przed zerwaniem z Niemcami interpreto­
wały neutralność całkiem jednostronnie na 
rzecz naszych przeciwników, wykluczając, bez- 
caganne co do treści telegramy od przesyłki.

Przedstawicielstwo 
dla Kurlandii i Litwy.

Berlin, 24. IX. (WTB.) O wydarzeniach 
przy zebrani usię zgromadzenia krajowego w 
Kurlandii donoszą z Mitawy: Dnia 18. IX. ze­
brał się Sejm kurlandzkiej szlachty i ziemstw 
po raz pierwszy znowu na uroczyste posiedze­
nie w gmachu stanów. Dn. 21. IX. zjechał się 
Sejm rozszerzony na pierwsze posiedzenie. 
Przyjęto jednogłośnie adres do naczelnego wo­
dza na wschodzie księcia Leopolda bawarskie­
go, w którym prosi się o zezwolenie na zwo­
łanie Radv krajowej, składającej się z wszyst­
kich zawodów i kół ludności. Zezwolenia tego 
udzielono na drugiem posiedzeniu rozszerzone­
go Sejmu w dniu 22. IX. Następnie dokonano 
wyborów przedstawicieli do Rady krajowej i 
to p przedstawicieli wielkiej własności, 6 przed 
stawicieli drobnej własności, 4 przedstawicieli 
miast, 1 przedstawiciel szlachty i 3 przedsta­
wicieli duchowieństwa. Z podjętym zapalnic 
okrzykiem na cześć Kurlandji rozeszło się zgro 
madzenie.

W Wilnie powołano cojeno do życia 
Radę krajową dla Litwy. Przeszło 200 
wybitnych osobistości z wszystkich kół 
i stanów Litwy zebrało się na nara­
dy, w toku których dn. 21. IX. wybrano przed­
stawicielstwo krajowe litewskie z 20 litwinów 
wszystkich partji Ci uchwalili brzmienie a- 
dresu do naczelnego wodza na wschodzie, w 
którym poproszono o ustanowienie przedsta­
wicielstwa krajowego dla Litwy. W odpowie­
dzi naczelnego wodza zamianowane zostały za­
proponowane przez zgromadzenie krajowe o- 
sobistości przez szefa administracji podpuł­
kownika księcia Isenburga-Bersteir.a z pole­
cenia naczelnego wodza na wschodzie człon­
kami Rady krajowej, która odpowiednio zosta­
nie uzupełniona przedstawicielami mniejszości 
krajowych.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
B e r I i n, 25. IX. wiecż. (WTB.) Ożywiona 

działalność bojowa we Flandrji i na Wscho­
dnim brzegu Mozy. Na wschodzie nic /iowego.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 23. IX, (WTB.) Nasze łodzie 

podwodne zatopiły znowu 23. tys. ton. Między 
zatopionpmi statkami znajdował się uzbrojony 
parowiec angielski „Teerłess“ (3112 ton), ła­
dunek: miedź i korek, francuski czwórmaszto- 
wiec „Tarapaee“ (2506 ton) z saletrą oraz nie­
znajomy parowiec basenowy, zabezpieczony 
dwoma kontrlorpedowcami.

Szef sztabu admiralicji.

Komunikat ausłryjaefici?
Wiedeń, 24. IX. (WTB.) Na wszystkich 

terenach wojny jiołożeiiie niezmienione.
Manifestacja pokojowa na Węgrzech. 
Budapeszt, 24. IX. (WTB.) Pod prze­

wodnictwem księcia prymasa Czernoeha od­
była się w niedzielę wieczorem licznie obesła­
na konferencja pokojowa katolików węgier- j 
skich. Książę prvmas omawia! szlachetny za­
miar papieża i oświadczył, że pokój zawsze 
był ideałem religji katolickiej. Wzywał on 
wszystkie stowarzyszenia katolickie, by dzia­
łały dla pokoju. Zebranie wystosowało adres 
do papieża, w którym katolicy Węgier wyra­
żają wdzięczność paieżowi za jego działalność 
pokojową. Węgry pragną sprawiedliwego i ho 
norowego pokoju, zapewniającego spokojny 
rozwój.

Petersburg, 23. IX. (WTB.) Sprawa- 
zdanie. sobotnie: Front północny: Dnia 22. 
września wojska nasze postąpiły wałcząc w 
kierunku Rygi, przvezem odrzuciły przednie 
straże nieprzyjacielskie pod wsią Rumen. W 
okolicy Jakobsztatu wojska nasze urządziły 
się na prawym brzegu Dźwiny i ostrzeliwały 
nieprzyjacielskie oddziały wysunięte, które u- 
rządzały się na lewvro brzegu.

Front rumuński: Dn. 24. wiecz. nieprzyja­
ciel na południe od miasta Radautz podjął dwa 
ataki gazowe i ostrzeliwał równocześnie nasze 
pozycje. Z powodu zmiany kierunku wiatru 
gaz odwrócił się ku nieprzyjacielowi, nie dosię 
gna wszy rowów naszych. W ciągu 22. zaata­
kował nieprzyjaciel dwukrotnie pozycje ru­
muńskie pod wsią Munzeluł. Oba ataki od­
parto.

Petersburg, 23. IX. (WTB.) Front 
północny: W kierunku Rygi zaatakowały po 
przygotowaniu działowem oddziały nieprzyja­
cielskie w okolicy Sossegal. Zacięty opór po­
partych przez artylerję przednich straży na­
szych zastanowił atak nieprzyjacielski. W kie­
runku Jakobsztatu nieprzyjaciel dnia 21. ra­
no gwałtownie ostrzeliwał pozvcje nasze, przy- 
czem posługiwał się pociskami trującemi szcze 
golnie przeciw naszym rowom strzeleckim w 
odcinku Dacken-Neu Sełburg oraz przeciw 
rozmaitym, tuż za temi miejscowościami poło­
żonym punktom. Około południa niemcy 
przstąpili lo ataku, odcięli część pozycji na­
szych na połulnio-wschód od Admińam' wtar­
gnęli do naszych lin ji i zajęli kilka punktów, 
w od! i eg] ości 2 wiorst od Dźwiny. Wojskayną- 
sze cofnęły się pod osłoną straży tyłnycS rraH 
prawy brzeg Dźwiny.

Front zachodni i południowo-zachodni: 
Dn. 21. września silniejszy ogień karabinowy 
w kierunku Świecin i na południe-zachód ~ł 
Postaw.

Front rumuński: Dn. 20, września wieczo­
rem zaatakował nieprzyjaciel po przygotowa­
niu działowem trzykrotnie pozycje rumuński, 
w okolicy na północ od Muncelul; wszvslkfb 
ataki odparto. Także próba nieprzyjacielska, 
podjęta dn. 21. września w celu atakowania 
pozycji rumuńskich na północ-zachód od Gro- 
sesci. została odparta.

Kaukaz: Bez zmian.

Komunikaty francus&śs.
Paryż, 24. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

popołudniowe: Wczoraj zaatakowali niemcy 
pod koniec dnia.po gwałtownem ostrzeliwaniu 
ponownie pozycje nasze w okolicy Maison de 
Champagne. Celny nasz ogień złamał atak, 
Ożywiona walka działowa w okolicy gór, na­
pad niespodziewany nieprzyjacielski na górę 
Wysoką nie miał powodzenia. Z swej strony 
wtargnęliśmy do linji niemieckich na południe 
od Vaudesincourt i zburzyliśmy ważne urzą­
dzenia. Na lewvm brzegu Mozy znaczna dzia­
łalność obu artvlerji. W dolinie Woewre roz­
bił się atak niemiecki na rowy nasze między 
Fay i Regneville w ten sam sposób. Ujęliśmy 
jeńców.

Lotnictwo: Dn. 22. i w nocy z 22. na 23. 
latawce obrzuciły bombami składnice amuni­
cji pod Donon. fabryki w Hagondange i dwor­
ce w Chamblev. Diedenbofen, Luxemburg, 
Metz-Woippv i Mezieres łes Metz itd.

W Belgji obrzuciliśmy bombami dworce 
w Staden, Roulers i Cortemark.

Sprawozdanie wieczorne: Operacji pie­
choty nie było. Walka artvlerji była dość sil­
na w okolicy -Hurtehise, Craonne, na lewym 
brzegu Mozy i na północ od wzgórza 304.

Sprawozdanie belgijskie: Dn. 22. i 23. 
września wzajemne ostrzeliwanie komunikacji 
i obozów, następnie walka za pomocą bomb 
pod Dixmuiden i przy kamieniu pogranicznym 
nr. 16. Nad Izerą artvlerja nasza skutecznie 
ostrzeliwała prace i obserwatoria nienrzvja- 
cielskie pod Dixmuiden i unieszkodliwiła kil­
ka baterji niemieckich. Mimo mglistego po­
wietrza działalność lotników naszych była 
bardzo znaczna. Obrzucili oni dzisiaj bom­
bami obozy nieprzyjacielskie pod Lutte w od­
wecie za bombardowanie kilku naszych obo­
zów przez lotników nieprzyjacielskich.

Arm ja wschód nia: W okolicy pod 
Doiran i nad Wardarem toczy się w dalszym 
ciągu walka działowa. W kilku punktach 
frontu, szczególnie w odcinku włoskim, usiło­
wał nieprzyjaciel wykonać napady, które od­
parto. Dn. 20. września oddział francuski, o- 
perujący, z oddziałami albańskiemi Eszada 
Baszy, Wykonał w dolinie rzeki Skumbi udałą 
wyprawę, w toku której zadał wojskom au- 
strvjackim poważne straty, ujął 442 rannych 
jeńców i zdobył 2 karabiny maszynowe.

Komunikaty angiefeftie.
• Ł°ndyn, 24. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

niedzielne: Niemieckie wojska szturmowe pod­
jęły dziś do dnia atak na pólnoc-wschód od 
Langeinarck. Odparto je zupełnie, zabierając 
im 25 jeńców. Następnie zaatakowały ze swej 
strony angielskie pułki strzelców i zajęły po 
ostrej walce dalszą cześć niemieckiego syste­
mu obronnego w tej okolicy i ujęły pewną li­
czbę jeńców. Na reszcie frontu bitwy doko­
nuje się w dalszym ciągu rozbudowanie no­
wych naszych pozycji. Działalność piechoty 
ograniczała się do potyczek patrolek. podczas 
których. ujęliśmy kilku jeńców. Działalność 
artylerii naszej trwa.

Inny, podjęty dziś dodnia atak nieprzyja­
cielski na zajete przez nas świeże pozycje na 
wschód od Yiłłeret. odparty został ze stratami 
dla przeciwnika. Straty nasze są lekkie. Licz­
ba jeńców, ujętych przez nas na froncie pod 
Ypern od początku ataku naszego w dniu 20. 
y/rześnia wvnosi 3243, w tera 80 oficerów.

Armia macedońska: W ciągu tygod­
nia latawce nasze wykonały skuteczne miej­
scowe loty celem rzucania bomb na Puljewa i 
Kapa Oglular. na północ-zachód od Doiran i 
na inne miejscowości. Na froncie Strumy na­
sze wojska konne odpędziły oddział nieprzyja­
cielski z Kumli w odległości 10 mi! na północ- 
zaehćd od Seresu. Artvlerja nieprzyjacielska 
bvła nieco ruchliwszą niż zwykłe, szczególnie 
na froncie pod Doiran.

Londyn. 24. IX. (WTB.) Sjirawozdanie- 
niedzięlne wieerorne: Wojska nasze wykonały 
ostatniej nocy na pólnoc-wschód od Gounzen- 
courl skuteczną wyprawę, ujęły jeńca, zadały 
wrogowi straty i zburzyły schroniska nieprzy­
jacielskie, . W odcinku pod Ypern arlyłerja 
nieprzyjacielska okazywała znaczne ożywienie.

Storpedowany kontrtorpedowiec angielski.
Londyn, 23. IX. (WTB.) Admiralicja 

donosi: Angielski kontrtorpedowiec storpedo­
wany został przez niemiecką łódź podwodną 
przy wjeździe do Kanału. 50 łudzi z załogi o- 
calało.

KonsigRŚkaty bułgarskie*
Sof ja, 23. IX. (WTB.) Front macedoń­

ski: W kolanie Czerny i na Dobropolu ożywio­
ny ogień. Na południe od jeziora Doiran dość 
ożywiony ogień działowy. Statek nieprzyjaciel­
ski ostrzeliwał bezskutecznie od strony zatoki 
pod Orfano pozycje nasze nad ujśc‘em 'Strumy.

Front rumuński: Nieprzyjacielski oddział 
wywiadowczy usiłował zbliżyć się do brzegu 
naszego pod Tuleeą, został wszakże odpędzony.

Sof ja, 22. IX. (WTB.) Front macedoń­
ski: Na wschód od jeziora Prespa i na północ 
od Btolji ożywiony ogień działowy. W kola­
nie Czerny jrod wsią Makowein ogień masowv. 
Niemieckie oddziały szturmowe wtargnęły do 
rowów nieprzyjacielskich i zabrały francuskich 
i włoskich jeńców. W okolicy Mogleny pod wsią 
Nonie odpędzono ogniem nieprzyjacielski od­
dział wywiadowczy’. Na południe od jeziora 
Dojran ożywiony ogień. Nad dolną Stromą 
działalność patrolek.

Front rumuński: Pod Tułceą, Isacceą i 
Gałaczem ogień działowy.

Komunikaty tureckie*
Konstantynopol, 22. IX. (WTB.) 

Kaukaz: Na lewem skrzydle słaby og:eń.
Sinai: Ogień naszej ciężkiej artvlerji wy­

sadził w powietrze nieprzyjacielską składnicę 
amunicji.

Konstantynopol, 23. IX. (WTB.) 
Front nad Eufratem: W nocy z 22. na 23. wrze­
śnia wojska nasze podjęły napad na maszeru­
jący bataljon piechoty nieprzyjacielskiej. W 
trzechgodzinnej walce wysieczono zupełnie ba­
taljon nieprzyjacielski. Uciekające rozbitki rzu­
ciły się do rzeki i utonęły. 10 jeńców rannych 
wpadlo w ręce nasze oraz wszystkie karabiny 
i uzbrojenie batalionu.

Kaukaz: Na froncie wałki patrolek. Poza- 
tem nic ważnego.

Wojna ekonomiczna Wioch.
Lugano, 24. IX. »Gazetta Ufficiale« o- 

głosiła cotylko dekret króla włoskiego, zaka­
zujący utrzymywania stosunków handlowych 
z domami handlowemi, jwchodzenia niemiec­
kiego. Dekret ten dotyczy 439 firm w Hisz-

Eanji, 192 w Norwegji, 165 w Szwecj5, 117 w 
lanji, 286 w Hołandji, 82 w Portugal]! i 109 

w Grecji.
Ewakuacja Jassy powstrzymana.

G i e n e w a, 24. IX. »Petit Parisien« dono­
si, że rząd rumuński zadecydował swego cza­
su ewakuację Jassy i że Izby parlamentarne, 
sądy, banki i szkoły przeniosły się w głąb Ro­
sji. Wobec zmiany wypadków na frondę ru­
muńskim ewakuacja dalszych instytucji rzą­
dowych oraz poselstw zagranicznych jako też 
i szkół wojskowych została obecnie powstrzy­
mana.

Delegacja amerykańska w Rumunji. 
Berno. 24. IX. (WTB.) »Petit Parisien« 

donosi z Jas, że do Jas przybyła delegacja ze 
Stanów Zjednoczonych celem opracowania 
programu spółdziałania Stanów Zjedn. z Ru- 
munją i zreorganizowania administracji ru­
muńskiej.

Załatwienie zajścia angielsko - duńskiego. 
Kopenhaga. 23. IX. (WTB.) Mini­

sterstwo spraw zagranicznych otrzymało od 
poselstwa w Londynie doniesienie telegraficz­
ne, że poselstwo to z powodu naruszenia przez 
anglików neutralności duńskiej w dniu 1. wrze 
śnia jx>d Bjcrregaard (Ilonsriff) otrzymało no­
tę od rządu angielskiego, w której tenże wyra­
ża szczere swe ubolewanie i ofiaruje odszkodo­
wanie za możliwie wyrządzone szkody.

Śmierć sławnych lotników.
Berlin, 24. IX. (WTB.) Pisma berliń­

skie donoszą, że podporucznik Voss, który po 
śmierci porucznika Bólckego dowodził tegoż 
eskadrą lotniczą runął śmiertelnie na ziemię, 
pokonawszy 50 przeciwników.

Od kilku dni utrzymjuje się według »Lok.

Anzg.«. w Paryżu pogtoslćs, że najsławniejszy 
z posrod francuskich lotników bojowych Guy- 
nem er poniósł śmierć. Według innej wersji 
został on nad Kanałem zestrzelony przez pię- 
cni lotników, lecących do Dunkierki celem 
bombardowania tej miejscowości. Według 
innej jeszcze wersji znaleziono zwęglone jego 
zwłoki w obrębie linjj francuskich z raną od 
kuli w brzuchu. Pewnem jest że wzniósł się 
II. września i już nic wrócił.

Częściowy stan oblężenia w Grecji. — Dymisja 
adiutantów królewskich.

Ateny, 24. IX. (WTB.) W prowincjach 
Lakonja, Arkadja i Larissa ogłoszono stan o- 
blężenia. Rząd zwolnił adjutantów króla Kon­
stantego, którzy zostali byli u króla Aleksandra, 
ponieważ podburzali do niezadowolenia prze­
ciw nowemu rządowi.

Nacisk Ameryki na Holandię.
(WWPP.) Od czasu, jak Ameryka przystą­

piła do porozumienia, wywiera się na żeglar­
skie, neutralne państwa z silniejszym nacis­
kam przvmus bezwzględny. By obręcz bloka­
dy naokoło środkowej Europy coraz więcej 
ścieśniać, a zarazem dostać w swe ręce potrze­
bny bardzo neutralny tonaż handlowy, poro­
zumienie coraz ostrzej dokucza krajom neu­
tralnym Eurony. »Haagschnr Courant« pisze 
w wydaniu z 10. września: „Przepowiednia na­
sza, że Holandia nie dostanie już ani ziarnka 
zboża z Ameryki, spełniła się zupełnie. Ziarno 
już naładowane, będzie, jeżeli się jeszcze nie 
zepsuło, zużyte w Ameryce jako pasza dla by­
dła. Liczba złych wiadomości pomnożyła się 
prócz tego o jeszcze jedną, jeżeli jesteśmy do­
brze poinformowani. Ameryka widocznie od­
mawia teraz także węgli naszym okrętom. Ta­
kim sposobem okręty zbożowe nieładowane lub 
wyładowane, leżące w portach Stanów Zjedno­
czonych, nie mogą odbyć dróg' powrotnej do 
Hołandji. Tak samo nie mogą holenderskie o- 
kręty, które chcialv jechać przez Amervke do 
Indji lub innveh portów, dalej jechać. Jesteś­
my więc, co się tvezv ruchu towarowego, tym­
czasowo znowu zupełnie odcięci od łndjb .Go to 
znaczy tak dla Hołandji jak i dla Indji. nie 
potrzebujemy pewno dalej wywodzić. Miejsca 
portowe indyjskie są przepełnione towarami, 
czekającemi na przewóz do Hołandji. których 
tutaj w kraju usilnie potrzebujemy. Pogłoska, 
że sprzęt ryżu we w'schodniej Jawie się nie u- 
dał, jest bezpodstawna. Widpezn'e w Indiacli 
jest nadmiar ryżu, który stoi do dvsjTozvcji 
Holandii, ale nie może bvć przewieziony. Za­
pas ryżu w Hołandji goni ostatkami, wystar­
czy jeszcze tylko na kilka nresięcy. Z kawą i 
herbatą ma się sprawa tak samo. Z drugiej 
strony potrzebują Ind je holenderskie dla lud­
ności i przemysłu koniecznie dowozu towa­
rów i narzędzi, szczególnie maszyn dla prze­
mysłu cukrowego. Ostatnie czekają już od mie­
sięcy w Hołandji na przewóz.

Tak cierpią Indję i Holandia pod powścią­
ganiem jazdy morskiej, które jest następstwem 
środków Stanów Zjednoczonych,

w K©siiB 
Oymisla Alekselewa.

Petersburg, 24. IX. (WTB.) Kieren- 
skij ogłosił rozkaz dzienny, w którym podnosi 
znakomite usługi gien. Aleksejewa przv bez- 
krwawem stłumieniu ruchu Korniłowa, stwier­
dzając, że jego na wskroś przezorne ’ energicz­
ne postępowanie przywróciło porządek, i nor­
malną działalność w wielkim sztabie gięneral- 
nym. Oświadcza on dalej, że czyni zadość pro­
śbie Aleksejewa o dymisję i stawia go do dy­
spozycji Rządu Tymcz., w celu zużytkowania 
wielkich jego doświadczeń przy kierowaniu o- 
peracji.

Zamiary Korniłowa.
K b p e n h a g a, 24. IX. W rosyjskich ko­

łach wojskowych zapewniają, że Kornilow 
zdawał sobie jaknajdokladniej sprawę z tego, 
że podjęta przezeń akcja nie będzie miała po­
wodzenia. „Pomimo to — mów 1 Kornitow — 
uważam sobie za obowiązek niciylko jak, ro- 
sjanin ale i zwolennik nowego rządu, otworze­
nia moim współobywatelom oc»n i spowodo­
wania ich do wystąpienia przeciwko bolszewi­
kom i dezertacji w armji. Trzeba postawić 
Kiereńskiego, bardzo zacnego i łi^z^wego czło­
wieka, lecz idealistę, wobec smutnej rzeczywi­
stości, aby skłonić go do zastosowania energi­
czniejszej i obostrzonej dział ¡mości.

Raport głównodowodzącego Petersburga.
Sztokholm, 24. IX. Glówmodowodzacy 

wojskami petersburskiego okręgu zlożvł pre­
mierową mimstrów raport o rewizji dokonanej 
w fabrykach przemysłu w-ojennego. Raport ten 
stwierdza, że w fabrykach amunicyjnych ja­
kaś zbrodnicza organizacja usunęła instalacje 
przeciwpożame. I tak w pewn. zakładzie przy­
gotowano wrszvstko do pożaru. Pod fabryka u- 
rządzono cysterny, zapełnione 20 000 pudów 
mazutu (nafta). Pożar tvęh zakładów, mają­
cych wiclk:e znaczenie dla państwa, przygoto­
wany był tak starannie, aby wszystko jaknaj- 
prędzej spłonęło.

Rząd rosyjski wynajmuje ubikacje w Moskwie
Sztokholm, 24. IX. Według doniesień 

p‘sm moskiewskich, przeniesienie Rządu Tym­
czasowego z Petersburga do Moskwy zostało 
już definitywnie postanowione. Burmistrz mia­
sta, zapytany w kwestii tej przez współpraco­
wnika „Moskowskoje Słowo“ oświadczył co na­
stępuje: „Rząd ’I'vmczasowy przeniesie się 
każdym raz:e do Moskwy. Poczyniono już nie- 
tvlko odpowiednie przygotowania ale wyszuka­
no nawet już i pomieszczenie dla biur rządo­
wych..



"Włościanie rosyjscy przystępują do międzyna­
rodowe i organizacji socjalistycznej

Sztokholm, 21. IX. (WTB.) Wydział 
wykonawczy przedstawicieli włościan rosyjs­
kich wydał obszerną odezwę do „pracujących 
demokracji świata rozesłany dziś przez wy- 
dział hoiendersko-skandynawski. Włościanie 
oświadczają w niej, że przystępują do socjali­
stycznej międzynarodówki oraz do konferencji 
sztokhoimsk ej, która — jak opiewa odezwa — 
odłożona została jedynie do dnia, gdzie wszy­
stkie demokracje świata zebrać się będą mogły 
bez przeszkód dla rozpatrzenia trwałego pokoju 
sprawiedliwego.
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Siaezego b więziono Slofseza?
W artykule polemicznym przeciw narodo­

wym socjalistom opowiada »Pravo Lid u«, 
W jaki sposób przyszło do uwięzienia posła 
Klofacza. Po wybuchu wojny poseł Klofacz za­
mieszkał w pewnej wiosce w pobliżu Wyso­
kiego Myta, w.zamiarze przepędzenia tutaj woj 
nv. Niedługo jednak trwał pobyt jego w tej 
wiosce.

Pewien anarchista, przebvwajacy w Szwaj­
carii — o którym poseł Klofacz twierdzi, że 
jest on prowokatorem, pozostającym na usłu­
gach. policji — przysłał mu list z wycinkami 
z dzienników francuskich, w którym wzywał 
go do rozpoczęcia pewnych, rzekomo poprzed­
nio umówionych akcji. Poseł Klofacz twierdzi, 
łe natychmiast po otrzymaniu tego listu, za­
wiadomił o tern policję, podając dokładnie swe 
nazwisko i miejsce pobytu oraz oddał list ów do 
użytku władzy. Policja zatrzymała ów list i 
zarządziła aresztowanie Klofacza.

P* był jedyny fakt, na podstawie którego 
poseł Klofacz przeszło dwa lata przebywał w 
więzieniu.

Z oskarżenia atoli przeciw Klofaczowi 
wystąpiono dopiero po zdobyciu Belgradu, gdy 
w archiwum państwowem znaleziono pismo 
Pasicza, które wymieniało posła Klofacza. Z 
początkiem roku .1914 przybył mianowicie do 
Pragi serbski, major Paljicz celem przeprowa­
dzenia kuracji w lecznicy Jedliczki i przy tej 
sposobności zapoznał się w jednej z restauracji 
2 Klofaczem, znanym z zamiłowania do dale­
kich romantycznych podróży po Bałkanie i Ro­
sji. W restauracji tej opowiadał Klofacz w to­
warzystwie kilku przyjaciół, że u nas na wy­
padek wojny, każdy z żołnierzy otrzyma po 
pięć t. zw. nabojów wybuchowych, które wska­
zują miejsce wystrzału.

. Poseł Klofacz wyjaśnia genezę tej wzmian­
ki w piśmie Pasicza w ten sposób, że w ciągu 
rozmowy z naciskiem podnosił, iż konwencja 
haska wyraźnie zakazuje używania tego rodza­
ju nabojow. Ow major serbski skoro tylko 
przybył do Paryża, doniósł tamtejszemu kon­
sulowi serbskiemu, o czem rozmawiał z Klofa- 
ezem.

■ , Belaeję o tern doniesieniu znaleziono w ar­
chiwum państwowem w Belgradzie i z tego po­
wodu wystąpiono ze skarga przeciw Kiofa- 
czowi.

le áwiata.
; . Pożar w Borysławiu.

Lwów 24. IX. (WTB.) Według pism tu­
tejszych szalał w Borysławiu pożar, który zni­
szczył przeszło 100 domów mieszkalnych. Li­
czne rodziny sa bez dachu nad głowa. Szkody 
obliczają na 10 mil. koron. Wojsku udało 
się ograniczyć pożar.

Nasze sprawy.
Zmiana posiadłości. Kamienicę p. Jó­

zefa.Katza żyda, we Wągrowcu, przy ulicy 
Kcynskiej kupił za cenę 35- tysięcy marek ku­
piec p. Borowiński.

Majątek Donabórz p. Szulczewskiego prze­
szedł drogą kupna w ręce p, Rotha, polaka, 
u? ’"olwark Taszarowo, 180 mórg, tuż pod 
Wągrowcem sprzedał p. Priebe niemcowi p, 
Sternowi, tutejszemu komisarzowi. . X.

Składki na Królestwo 4
płyną nieustannym strumieniem, jednakże w 
ostatnich miesiącach w powolniejszem tempie. 
. i, ,5 p.rzct0 obawa, czy Poznańskie, Pru­
sy, ylązk i wychodźtwo będą w końcu roku 
mogły pochlubić się tak wspaniała cyfrą skła- 
oek, jąka w roku zeszłym zjednała naszym 
uzielmcom tak serdeczne podziękowanie Gł. 
«ady Opteknnezej i całej Warszawy, takie wy­
razy wdzięczności i uznania dla naszego du- 
cna obywatelskiego. W tym roku zaś potrzeby 
Królestwa Polskiego nie zmniejszyły się, lecz 
przeciwnie wzrosły i nędza, bezrobociem i dro­
żyzną spowodowana, przybrała jeszcze więk­
sze rozin ary, głód i mór pastwi sie nad ńie- 
szczęsnein społeczeństwem, dziesiątkuje lud­
ność w sposób przerażający tak, iż rozlega sie 
t«S rozpaczy: wymieramy! Powinniśmy za-

• zuobyc się w tym roku na jeszcze większa 
sumę ofiar, jeszcze gorliwiej składkować na 
fpoonych, jeszcze większą nieść pomoc bra- 
woni Jeśli mamy sprostać zadaniu i stanać na 
wysokości oczekiwań, jakie pokłada w nas na- 

polski, rnusbny w najbliższym kwartale ze 
«lwojoną gorliwością zabrać się do kwestowa- 

i składkowania, musimy rozniecić ducha 
naniości we wszystkich zakątkach, zabitych 
ss.iami przed myślą społeczną i obywatelską 

™2Pal;ć na wielką skalę znicz poczucia naro- 
yfWogo i niestrudzenie wołać: Ratujcie brać
^0.13 polską!_______

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 25 go września 191?.

Kalendarz Dziś:B'og.Ladysł. z Gielniowa 
Świętopełka

Juko : Cypriana i Justyny m. 
Ładyslawa bł.

Wschód słońca Dziś: 5,51 zachód : 5 51
„ Jutro: 5,53 „ 5 49
wschód księżyca: bziś: 3,11 „ 11,31

jutro: 3,40 „ rano

■— Przepowiednia pogody bert stacji me­
teorologicznej na środę 26. h. m.: Sucho, po­
godnie, chłodno.

OSOBISTE.
. . , * Ban Witold Rutkowski, prakt. lekarz 
dentysta, ul. Pawła nr. 1. powrócił.
, • ~io*,^zani’1? obiturjecki w dniu 24. wrze­
śnia lui/ r. złożyła w żeńskiem gimnazjum 
w Poznaniu p. Kazimira Mellińówna.

. ,T Sp. Hipolit Zakrzewski. Wspomnie- 
n.ie. Pośmiertne: Śp. Hipolit Zakrzewski, właś- 

, aobor a gieneralny pełnomocnik ksią­
żąt Radziwiłłów w Antoninie i Bageteli, po­
święca. im przeszło 20 lat z całą sumiennością 
i Bezprzykładną obowiązkowością swoje usłu­
gi,.mając przyszłość społeczeństwa na oku. 
Dzierżawiąc wpierw Czachóry, przejął je póź­
niej na własność i doprowadził je niezmordo­
waną swą Pracą'4 wiedzą do kultury, a dobro­
bytu nie.tylko dla siebie, lecz także dla swoich 
pracowników, którym bvł nie tvlko życzliwym 
dobrodziejem, ale i światłym doradcą i opie- 
-uinem Niebożezyk był obdarzony pajlepsze- 
ini przymiotami. Mimo niedomagania na 
zdrowiu od lat już, znosił cierpienia z bezprzy­
kładną cierpliwością i nie ustawał w pracy, 
widząc, ze w tak straszliwej wojnie nie można 
tracie ducha i opuszczać rąk, lecz temwięcej 
pracować z tern większem natężeniem sił, któ­
re coraz więcej go opuszczać zaczęły, aż nie­
uleczalna choroba przed 5 tygodniami poło­
żyła go na łoże śmierci. Z najgłębszym żalem 
zegna się z niebożczykiem każdy, kto go znał 
roby go Pan Bóg przyjął do siebie, a boleśnie
dotkniętą rodzinę oby pocieszył.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Część czytelników’ naszych zamiejsco­

wych otrzymała numer wczorajszy »Kurjera 
oznanskiego« z opóźnieniem; tłumaczy się tó 

uszkodzeniem maszyny drukarskiej, które je- 
j-a... óY mczasfm usunięto, tak że mamy ńa-
uzicjęT iż opóźnienia n:e będą już zachodziły. ' 
. * , Tow. Przyj. Nauk. Wczoraj odbyło

się posiedzenie wydziału h i s t o r y c z n o-l i- 
ter.ackiego Tow. Przyj. Nauk jłoztiańskie- 
go,-na ktorem ks. prób. Kozierowśki ze 
Skorzewa wygłosił referat „o rodach Jełeni- 
Rrochwiczów i Szasżorów-Opałów“, a p. Dr. 
Bolesław Erzepki dał ciekawy przyczynek 
o starych pieśniach śląskich. Obszerniejsze 
sprawozdanie zamieścimy w numerze jutrzej­
szym.

■— Z Salonu Tow. Przyjaciół Sztuk Pię­
knych. W notatce wczorajszej o otwarciu wy­
stawy, zakradł się mały błąd drukarski. Mia­
nowicie miało brzmieć: Na wystawie są także 
trzy obrazki p. Kubickiego, zatytułowane: 
„Kwiaty“, „Dom“ i „Miasto“.

Zainteresowanie nową wystawa jest zna­
czne; wielu zwiedza jących Salon “ a także i 
wielu nabywców umieszczonych tam dziel.

— * Ze sportu. Niedzielne zawody w pił­
kę nożną rozegrane, między pierwszemi dru-

'i,ui5ów sportowych „Warta“ a „Sport- 
Club Bromberg“ z Bydgoszczy zakończyły się 
po interesującej grze rezultatem 3 : 0 bramek 
na korzyść „Warty“.

~ * Znaleziono dwie nowe bluzki. Ode­
brać je można przy ul, św. Wojciecha 29. I. na 
prawo.

, . — * Szycie obuwia odbywa się jak daw- 
*?łeb regularnie w poniedziałki i czwartki od 

P° P°Ł w dawniejszym lokalu przy pla­
cu w nhelmowskim 18. Panie, które brały u- 
dzial w szvciu, upraszam usiln:e o łaskawą
dalszą «pomoc. W. Gładyszowa.

Ceny.maksymalne za warzywo i owoc.
uwagę zwrócić należy na obwieszczenia roz­
mieszczone na słupach z nowem rozjrorządze- 
niem z-17. hm. «• cenach maksymalnych za wa 
rzywa i owoc. Handlujący warzywem i owo­
cem mogą otrzymać, drukowane egzemplarze 
tego rozporządzenia do wywieszenia w syyoich 
składach w pokoju 11 ratuszu.

* Co do zaniechania Drący w cukrow­
niach niektórych odbywają się obecnie w Ber­
linie narady. W kołach urzędowych zaznacza 
się zapatrywanie, że można oszczędzić węgli 
przez zaprzestanie pracy w niektórych cukro­
wniach względn ie przez połączenie kilku Cu- 
krown.i. W takim razie możnaby przy odpo- 
wicdmem odszkodowaniu cukrowni, zaprze- 
stających pracę, zapasy buraków przewieźć do 
innych cukrowni. W kolach przemysłowych 
zaś sądzą, że zaprzestanie pracy w niektórych 
cukrowniach ledwie spowodowałoby zaoszczę­
dzenie węgli, ponieważ wieksze transporty bu­
raków koleją, żelazną również wymagałyby 
spotrzebo wania węgli. Rząd nie powziął je­
szcze uchwały.

— * W sprawie ładowania statków. Na 
mocy obwieszczenia zastępczej gieneralnej ko­
mendy V korpusu armji i gubernatora twier­
dzy poznańskiej z 24. i 27. sierpnia br. należy i 
statki wodne w przystaniach obwodu V kor- j 
pusu armji naładować odpowiednio do stanu 
wody tylko w ten sposób, aby mogły bez za­
trzymywania się dopłynąć do miejsca prze­
znaczenia. Obwieszczenie zawiera dalej prze­
pisy o ulżeniu ładunku przv zbvtniem zanu­
rzaniu się statków i o używaniu czółen jako

statków magazynowych'. Obwieszczenie jest 
wydrukowane na str. 513 orędowmika regiea- 
oyjn<*go«z 15. września r. b.

— * Węgli należy oszczędzać. Urząd wo­
jenny poda je do wiadomości, co następuje: 
Poczyniły już władze odpowiednie zarządzenia 
abv ograniczyć zapotrzebowanie węgli i pozo­
stawić niezbędne zapasy dla przedsiębiorstw 
przemysł. ¡ opału domowego. Od rozporzą­
dzeń władz nie można jednak oczekiwać wszy­
stkiego. Ludność powinna sama obchodzić się 
oszczędnie z węglami, gazem i elektrycznością 
dla dobra ogółu. I tak np. ustanowienie czasu 
pracy bez przerwy obiadowej w biurach itp. w 
znacznej mierze przyczynić sie może do zaosz- 
czędzienia węgła. Wskutek tej przerwy zwięk­
sza się bowiem zapotrzebowanie opalu i światła. 
Niechaj więc każdy przedsiębiorca, przemysło­
wiec i kupiec dobrze się zastanowi nad tein, 
czyny nie mógł bez znacznej szkody zaprowa­
dzić u siebie pracy bez przerwv obiadowej. 
Składy kupieckie z wyjątkiem składów’ z ar­
tykułami spożywczemi możnaby przez 4 dni w 
tygodniu zamykać już około godziny 5 po po­
łudniu. Dla osób, które tvlko wieczorem mo­
gą zakupować towary wystarczą dwa dni w 
tygodniu. Aby wówczas zspobiedz zbvt wiel­
kiej ciżbie trzeba by owe dni rozdzielić kolej­
no ną rozmaite skladv.

—. * Nauczyciele mogą polować, nie po­
trzebując się starać o osobne. zezwolenie wla- 
dzy szkolnej. Minister oświaty zwraca uwagę, 
że nauczyciele mogą polować nie potrzebując 
na to osobnego pozwolenia swej przełożonej 
władzy. Jeżeli jednak istnieją dowody, że 
wskutek zajmowania się polowaniem nauczy­
ciel zaniedbał swoie obowiązki, lub zaniedba­
nia takiego z zupełną pewnością się można 
spodziewać, wolno władzy nadzorczej korzy­
stać z. swego prawa i zabronić nauczycielowi 
polowania. _ _

—* Przed kościołem Dominikanów w Po­
znaniu zakwitło drzewo kasztanowe.

* Wydawanie kart żywnościowych. W 
dniu 27. i 28. września wydawać się będzie 
karty żywnościowe na mies:ąc październik, a 
mianowicie karty na chleb, mięso, jaja, mvd’o 
oraz karty wvkazowe dla wieży górnośląskiej. 
Oznaczenie ulic dla poszczególnych wydawalni 
i czas odb:oru zostanie podany w obwieszcze­
niach .na slupach. Uprasza się gosposie, aby 
karty swoje w dniu oznaczonym odebrały. 
Korty wolno liczyć, lecz niewolno wyjmować 
ich z okładki. Zażalenia wszelkie zostaną tvlko 
wtedy, uwzględnione, jeśl: okładka nie zostanie 
naruszoną. Dia zakładów i przedsiębiorstw 
wydoje sie karty na chleb przv placu Sapie- 
żyńskim 10 b, karty na mięso na ratuszu pa­
ko jn. 89. a mianowicie dla liter A do K w czwar 
tek dnia 27. września, dla liter L do Z w pią­
tek dnia 28. września, od godziny 10—12 przed 
południem ? od godziny 4—6 po południu.

■ * Fiíja Banku Związku w Warszawie.
Dowiadujemy się, że Bank Związku Spółek 
Otrzyma! pozwolenie na otwarcie filii w War­
szawie.

—■ Spowiedź i Komunja kwartalna dzie- 
ci ifiüfksínvch. W sobotę 22. września przystąpią 
dzfetíkszkohie w katedrze o godzinie 5. po po- 
hnfeiriado Sjxiwiedzi świętej. Dzieci winny bvć 
w kościele już przed godziną piątą — a nie 
spóźniać się lub, jak to się często zdarza, przy­
chodzić dopiero późnym wieczorem.
\ W niedzielę 23. września, na mszy św. o 
gódz. 8. w kościele św. Małgorzaty przystąpią 
dzieci do Komunji św. Zwracani uwagę dzie- 
eionp-'Ée jeżeli k:edv nie godzi się spóźniać na 
mszę św., to chyba właśnie na mszę, w czasie 
ktdrejsjirzvstepuje się do Komunji świętej.

— * Odbiorcy także, co do następnego o- 
krćśii4 kartv miesnej sa zobowiązani do spisu 
odbiorców u tego rzeżnika, u którego dotąd bvli 
wpisani. Przepisać sie w inny spis odbiorców 
mroźna tvlko w razie ważnego powodu, np. w 
razie przeprowadzki. W takim wypadku trze­
ba podać dostateczne dowody. Wnioski doty­
czące przepisania sie złożyć należy w »Urzę­
dzie mięsnym« na ratuszu, w pokoju 39. w pią­
tek dnia 28. września i w sobotę dnia 29. wrze­
śnia 1917 r.

’ * W schronisku dla dzieci bezdomnych
umieszczono trzyletnie dziewczę, które zabłą­
dziło na ulicy Beri ńskiej’, także dziewczę 2 i 
pół roku liczące, które w niedzielę zabłądziło 
na. ulicy Gołębiej.

tt’: *. Używanie pociągów pospiesznych 
przez wojsko. Żołnierze posiadający wojskowe 
bilety kolejowe uprawniające do jazdy pocią­
gami, zwyczajnemu; a jadąęy pociągiem pos­
piesznym. winni różńrnę kosztów sami pokryć.

-*■ * Opalanie pociągów w przyszłej zimie. 
Dociągi-przejściowe mają być w przyszłej zi­
mie opalane. Nie będzie się atoli opalało po­
ciągów’ lokalnych.

SSiesnśec&i

W i e ! k a kwatera główna, 25, IX. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprećbta: 
Przeprowadzone przez artyierję naszą energi­
czne zwalczanie baterii nieprzyjacielskich spo­
wodowało chwilami znaczne osłabienie ognia 
nieprzyjacielskiego na fłandryjskim froncie 
bitwy. Po poszczególnych silnych falach ognio­
wych nie nastąpiły ataki anglików.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nad rzeką Aisnc i w Szampanii przejściowe 
spotęgowanie ognia i potyczki wywiadowcze, 
które przyniosły nam jeńców i lup.

# Na wschodnim brzegu Mozy rozegrały się 
między drogą yacherauvilłe-Ghaumont i Mau- 
court wśród silnego działania artylerji miej­
scowe wałki piechoty.

Na południc od Reoamonf wojska nWW
wydarły nicprzyjasiciowi rowy na szerokości 
409 ni. i utrzymały się przy nich przeciw kilku 
kontratakom. W łesie pod Cliaume wywiązały 
się zacięte walki pierś o pierś, które nie zmie­
niły położenia. Pod Bezonvaux wyprawa w 
linje nieprzyjacielskie calkowitcm cieszyła się 
powodzeniem. Ogółem zabrano francuzom 
przeszło 350 jeńców.

Nocą wlargnął oddział szturmowy, pod 
Malancourl do linji nieprzyjacielskich i po­
wróci! z jeńcami.

.Wczoraj wieczorem lotnicy nasi zalako­
wali Anglję. Na zabudowania wojskowe i 
gumna w. sercu Londynu, na Dover, Soiithent, 
Ghatmah i Sherness rzucono bomby. Pożary do­
wodziły skutków. Wszystkie latawce wróciły 
cało. Także Dunkierkę zaatakowano bomba­
mi. Przeciwnicy stracili 13 latawców. Porucz­
nik Schleich odniósł 22 i 23, podporucznik 
Wusthoff 21 zwycięstwo napowietrzne.

Na wschodnie 5 widowni wojny i ma­
cedońskim terenie walk nie było większych 
operacji bojowych.

Pierwszy gienerat-kwatermistrz: 
Ludendorft.

SC&mumfeaiv francuskie.
Paryż. 25. IX. (WTB.) W sprawozdaniu 

poniedziałkowem pooołudniowem czytamy m. i. 
Gwałtowne walki artylerii w pobliżu folwarku 
Bray. Froidtnonł i Hurłebise. W Szampanii 
udało nam się wtargnąć do linji niemieckich 
na wschód od Teton. Na prawym br/egu 
wzrosła walka artylerii nocą w pobliżu Bois 
de Fosses i lasu Lechaume do najwyższej siły. 
Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali w ostatniej 
nocy bomby v: okolicy Bariie Due. Kilka 
bomb spadło na obóz jeńców niemieckich, 
dwuch jeńców zosiało zabitych. 10 odmoslo 
rany. Dnia 23. lotnicy nasi zestrzelili 6 la­
tawców niemieckich.

W sprawozdaniu wieczornem czy tamy 
m. i.: Na froncie rzeki Aisne trwała bardzo 
ożywiona wałka działowa. Na prawvm brzegu 
Mozy zaatakowali niemcy p<> zakomunikowa- 
nem w dzisiejszem sprawozdaniu porannen? 
ostrzeliwaniu nasze rowy na północ od lasu 
Lechaume na szerokości ca 2 km.

Napastnik nie zdołał dotrzeć do linji naszych 
na większej części frontu. W kilku częściach 
rowów naszych, gdzie udało się wtargnąć prze­
ciwnikowi. wywiązała się gwałtowna waika 
kfóra zakończyła się na naszą korzyść Dwu 
dalsze próby ataku w lassa Lechaume nie miały 
innego wyniku, jak ten. że podwyższyły cyirv 
shat nieprzyjacielskich. Ujęliśmy około 50 
jeńców.

Armia wschodnia. AHyleria była dość 
czynna na froncie Wardarn, pod Doirau i w ko­
lanie Czerny.

komssiiŚtisst
Lor. 'i y n, 25. IX. (WTB.) W sprawozda-, 

niu jKrniedziałkow^m jioranncm czytamy m. i.: 
Artyleria nieprzyjacielska czynna była rychło 
rano na obu brzegach rzeki Scarpe oraz w no­
cy także na 'południe od Leas i na polnoco- 
wsehód od Ypern.

Organ Watykanu o odpowiedzi państw 
centralnych.

Rzym, 24. IX. (WTB.i Omawiając od­
powiedzi państw centralnych, dane papieżo­
wi, »Osservatore Romano « da je wyraz przeko­
naniu, że należy z nich wnioskować, iż pań­
stwa Centralne godzą się na rokowania .poko­
jowe na podstawach noty papieskiej, t. i. roz­
brojenie, sądy rozjemcze, Wolność morza i 
wzajemne wyrównanie wydatków i szkód, wo­
jennych. Pismo to pisze w dalszym ciągu: 
Państwa centralne godzą się wyraźnie na wy­
danie zajętych oliecnie obszarów. Odpowiedz 
jest, jak się zdaje, dostatecznie jasna w duchu, 
potakującym. W istocie wyraża odpowiedź 
Niemiec życzenie znalezienia podstaw . dla 
sprawiedliwego i trwałego pokoju, zgodnie z 
pragnieniem papieża i enuncjacją pokojową 
Parlamentu z 19. lipca. Życzenia papieża — 
pisze organ watykański — są wyłuszczonc W' 
4., 5. i 6. punkcie jego noty, a enuncjacja Par-, 
lamentu z 19. lipca jest znana. Jest to, krótko, 
powiedziawszy, pokój bez aneksji i bez odszko 
dowań wojennych, w myśl formuły rosyjskiej. 
Przvjeeie wyrażonych w nocie papieskich my- 

‘ śli jest dostatecznie ujawnione, o ile to przy 
dokumencie dyplomatycznym tego rodzaju 
jest pożadanem, w którym niepodobna powie­
dzieć. aż do którego punktu zechce się czynić 
ustępstwa i godzić się. Co się tyczy kwestji 
terytorialnych, o których mowa jest w osta­
tnich dwucli paragrafach poty papieskiej, nie 
możną twńerdzić z pęymością, że państwa cen­
tralne odrzucą ją. wszelkie co do tęgo, roztrzą­
sania. Przeciwnie przyjmują je milcząco. Od­
powiedzi państw centralnych pozostawiają 
drogę otwartą dla wymiany zdań mocarstw 
wojujących. Gdyby cel poty papieskiej, która 
pragnęła jedynie przedłożyć kilka podstaw 
dla rokowań, które państwa same dokładniej 
miały oznaczyć i uzujieloić, miał być osiągnię­
ty, mogłoby to sprowadzić jutrzenkę pokoju.

— * Na Bezdomnych do dyspozyql 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowe; przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — Wiihełmowska I.



Osiadłem jako edwokat przy sądzie ziemiań­
skim i okręgowym w Bydgoszczy.

Biuro moje znaidoje nrzy ul. Gdańskiej 9. II. piętro. 
Godziny przyjęć od 4—7. po pot. — Tcl. 126. 9839czesny ś. pj

W niedzielę, dnia 23. września r, b. zakończył, opatrzony św. Sakramentami, żywot swój do«
$ n* *

HipolitZakrzewski
dziedzic Csacbór.

m .> W- tacimy gorliwego współzałożyciela Spółki naszej i niestrudzonego Prezesa Rady
Nadzorczej. Wdzięczna o Nim pamięć w sercach naszych nigdy nie wygaśnie.

Droszew, dnia 24. września 1917.

Zarząd i Rada Nadzorcza Banku Ludowego

WydawnictwKOŚClUSZKOWSKłGH

Od I. października są miejsca wolne
uczęszcza- 

yoh <1o 
szk. handLgimnazjastówidla cczniE

Zapewniona prawdziwa macierzyńska opieka, pomoc w naukach, 
i konwersacja niemiecka. 9643

Urowa Sp^raiara, ul. Dlup 4 Z elony Ogród.

0914

polecanych przez Radę Narodową
dost >rcza u. ■ a , -j... ...

Wydawnictwo Dzieł Ludowych 
1C ft^arka i Spółka w Mikołowie 
Nicolai 0/S.-------------------------------------------- ■■-■r~=3

Wróciłem.
Witold Rutkowski

prakt. lekarz dentysta 9933 
ul. Pawła nr. 1 1 nar. ul. Wiktorji. Teł. 1287.

W niedzielę 23. b. ni. zakończył życie swe ś, p,

właściciel Czachór, a jeneralny pełnomocnik 
majętności tutejszej.

W Zmarłym tracimy najlepszego dobrodzieja i światłego 
doradcę, który się kierował wobec nas zawsze wielką sprawiedliwo­
ścią i szczerą życzliwością.

W głębokim uczuciu wdzięczności

W niedzielę, dnia 23. września, o godz. 5. rano 
św. Sakramentami, mój najdroższy mąż, nasz najlepszy, 
szwagier i wuj

8. p,

ztnarl nagle, opatrzony 
ukochany ojciec, zięć,

w 47. roku życia.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 

pogrzeb odbędą się w środę, dnia 26. b, m., o godzini 

9971 ■ ' W rffcżliim

Mogilno, d. 24. 9. 17.

W dniu 23. września 1917 zakończył nagle swe życie w Mogilnie 

ś. p.

Bona PANNAPoszukuję zaraz lub późaiąj

pomocnika
lab elewa

do mego składu zbożowego przy 
csłkowihm utrzymaniu Zgłosi 
nrzyjm. eksped. Kurjeia Poznańsk 
uod nr. 9943.

znająca książkowość, także 
pisanie na maszynie, biegła 
w korespondencji, z ładnym

lascy ńsioro.
Zgłoszenia litylko piśmienne z podaniem wa­

runków przyjmuje 9367'
Administracja Ordynacji Czetoiejcwsk ej

z pozwoleniem regieecyjnem pr«*}- 
raio obowiązki oohrowarJB na -wsi. 
gdzieby się most» także «packo*»f 
’horvmi Łaskawe oferty pod nr. 
9320 do ekstiedyoii nin. pisma 

Poszukuje się tm«eligien*n<oj

przewodniczący Rady Nadzorczej naszej Spółki.

W Zmarłym tracimy gorliwego i przykładnego doradcę i 
współpracownika naszej instytucji.

Zacną Jego postać zachowamy w najlepszej pamięci. osobyOd 1. 10. potrzebna
Dzielna książkowa

któraby w chwilach wolnych za- 
ięła się i ekspedycją. Osoby 
z d?u£szą praktyką mat’» 
pierwszeństwo. Zzłosz. z podaniem 
warunków przy wolnem mieszkaniu 
i utrzymaniu uprasza się do ek’ 
Kurjera Poznańsk. pod nr. 5336.

w namuuŁ.emtiiCJ piuwauztnia ku igj*
•modarstwa na folwarku u wdowca S® §«kM2$fSiB 
Zgłoszenia z oades*aaiem odpisów 
świadectw i fotografii do cksped
Kurjera Poza, pod ur. SSSf, ____,__BL. S S

—-—r-r- Szukam OWmi
MI003 i8DSZS pHOlBOka «a 2 gokcje a fartepjcnem.

umiejąca gotować i trochę szyć Zgłoszenia piśmienne do ekstwd 
poszukuje zaraz miejsca jako wy- ninieiszego; pisma pod nr. 3332. 
ręczyoiolka pani domu. Łaskaw, " ' “ ““
zgłosz. uprasza się do eksn-dyoj Poszukuje mę kupca nowsi la! 
Sur. Poznańsk. pot nr. 8920. używaacj

•'orzedara z powodu choroby^» 
i 3) tys. przy zaliczce 50-60 tys mk. 
Do miasta, gdzie wyższe szkoły 
t kim. Zgłosz. do Kur. Poznufek.
jod nr. 8387.

|9TS7T S 40 gadała za 
U złazi lila 2 /,fenyga(dze

piątka Itr. naftę) wytwarza lampka 
do regałów, kopułką. tuz. mk. 13=20, 
zt. mk. I,'O, rez. knot 10, kopułkat 

30 fen. wył. porta i opak. dost. firma
ZiętfeiewieieA Slińoifeiewcz 

Poznań, ul. Nowa 8. 9796

Cla cszczędz. światła
przyjmuję

w dni powsz«d. od godz. 9-4

Potrzebna

chcący się wyuczyć

okrągłego pisania
(Rundobnlt)

uprasza o zgłosz. de ekspo 
Kor. Pozn. |>od nr. 9913.

W mieście pewtatowem wakuje 
bardzo korzystna posadę

skromna z cćzciwej rodźmy dosk-n- 
d.r kolonialnego i winiarni. Zgłosz 
niśm. s dołączeniem fotogr. i pod 
iretensii przy wolnem utrzymania

w niedziele od „ 9-1 dla lekarza Szybkie zgłoszenia z podaniem 
ceny i systemu maszyny uprasza 
•«•e nod nr do 9852. -ioeksp Ored

z balkonem w bardzo miłetn tx>te- 
teniu do wynajęcia od 1 paź/- 
inform. udzieli adnsin?eti,a®’'€ 
nrzy Grobli nr. 29a. J p.

Wspaniało mieszkacie stoi po leka­
rzu. który miasto opuszcza, do dy- 
ipozyoji. Zgłoszenia przyjmuie ek< 
nedyera Knijera pod nr, 98)8,!ROLNIK

Ozsetnaw średnim wieku, wolny od wojak.,

szuka miejsca
iako pełnomocnik na większy ma 
tątek. lab-dwieriawr. 9866 

Władysław Schmidt, 
Grutachno Kr. Schwetz.

Poszukuję dzierżawypoczątkująca, potrzebna od I. 10. 
do naszej spółki. Zgłoszenia z po­
daniem pensji i nadesłaniem świa­
dectw i fotografji przyjmuje 
f Stolnik o. G. m. b H. 

Lipusc iLippnsch Wpr.) g

chcący się uczyć gry na

fortepianie,
uprasza o zgłoszenia do eksp. 

Knr. Poznańsk. ood nr. 9912.

Moja

Solwh. S
iycji Kurjera Poznańskiego-

potrzebna zaraz. Zgłoszeniaw rozmaitej wieik. dost. zaras 
Dętki* wio* Ł Mlńcikiewic*

Poznań, ulica Nowa 8. 9388

imienne przyjmdje
Poszukuję zaraz łub później

biegłej J 
książkowej*

•lo mego biura. Uorasza się ozgł. 
z odpisem świadectw oraz podaniem 
wysokości pensji. Chem. fdhr. 
„ERGASTA1* C. Nagórski, 

Starogard fPr. Stargard).

Poszukuję natychm. lub od 1. 10
blBSłe^O POOlOCnika Na znaczki met. do wy >,f. przy wyb4^’ 8

lob wolontar.usza ZIEMNIAKQWdona>»y
o mej fiiji. 9826 jHi|>otPki są świeżo urei
l. Paichar, drogiorja i skład0 wczesna uprasza zlecenie firmalSO-dO tys rak.

ooozatkniąca obeznana z korespon­
dencją oraz pisaniem na maszynie 
poszukuje od 1. 10. lub późniei
mimer*«? ***•tg,0Sł do lllltz|3(»CI ekspedycji Kur 
Poznańsk no< nr. 9918.

do znakomitej pielęgnacji pazuogoi

S. 6. Sclwaih pe/fumów?
Wrocław t Breslau) załóż. 1817

w centrum raissta przyjrn' 
Łaskawe zgłoszenia pod nr. 
do ekspedycii Kuriera P°

Nakładem I RWdoakaml Nowel Orukand Polikłel a a. b. H. (t s o. oj w Poznwda, - Redaktor odPowlediitOos. Staniak« Jawonki w Duik maasstiU wd^ineL 0°^



Oodaiefe do numeru 2fS. Kupjera Poznańskiego
Poznań, środa dnia 26 września 1917.

Z Królestwa,
Marka polska 5 korona. W myśl uchwały 

powziętej przez Tymczasową Radę Stanu Kró­
lestwa Polskiego na posiedzeniu plenarnym z 
dnia 10. sierpnia 1917 roku, dyrektor zarzą­
dzi! aby* wszelkie kwoty pieniężne, oznaczone 
w przepisach ustawowych w walucie maćko­
wej, przv przerachowywaniu na walutę koro­
nową, obliczone były według stosunku 150 ha­
lerzy na jedną markę polską. Zarządzenie to 
otrzymuje moc obowiązującą wstecz od dn. 1 
września 1917 r.

Zjazd inspektorów szkolnych w Królestwie 
Pisma warszawskie donoszą: Prace departa­
mentu wyznań j oświecenia publicznego, w 
związku z przejęciem szkolnictwa od dnia 1. 
października hr. posuwają się szybko. Ustawy 
szkolne, instrukcje, organizacja przejęcia szkol­
nictwa są na ukończeniu. Perlona! departamen­
tu również stale się powiększa. Obecnie jest u- 
stałona usta kandydatów na inspektorów okre- 
gowveh szkolnych.

Aczkolwiek nie wszystkie jeszcze kandy­
datury są zapewnione, jednakże departament 
uznał za konieczne zwołać zjazd inspektorów 
okresowych szkolnych, który odbędzie się w 
d. 2.3. i 24. bm. Na zjeździe będą omawiane: u- 
stawa tymczasowa szkolnictwa elementarne­
go, ustawa gminna, instrukcja dla inspekto­
rów i inne sprawy.

Włościanie zakładają gimnazjum dla 
s^-ych dzieci. W okupacji niemieckiej Króle­
stwa, w gminie Będków, założyli włościanie z 
inicjatywy Błażeja Stolarskiego gimnazium n. 
nazwą ..uczelnia polska'1. Na razie otwarto dwie 
k>a'iv. co roku zaś otwieraną będzie nowa, wyż-
SZ3 KiciScł.

B. !sp- wwksz r.gientow ochrany ogłasz 
»Dziennik Kijowski« na podstawie badań od 
nośnej komun. Oto nazwiska:

Zaęhar Worowoj, poseł do I. Dumy o 
roboto ikow z Kijowskiego, członek frakcji Jni 
dowikow: Andrzej Otto, nauczyciel gimnaz 
Zalman Himmelfond; Władysław Fry 
sztag z Galicji, urzędnik moskiewskiej agjcn 
tury Związku spółek spożywczych; Iwan M u 
sienko, ślusarz; Lew Z e 1 m a n, student ki 
jowskmgo mstvlutu handlowego; Kużma Si 
k o rsk i; Pmkus S z t e j n, krawiec z Białe 
(erkwi, członek Soc. Dem.; Enoch Kesłei 
Wasyl Anton o w, włościanin z folwark 
Horwatta, denuncjowal polaków; Greń ko 
kówl°Wy 2 ^ia^e| Cerkwi, denuncjowal pola

Z Galicfi.
Powrotna fala uchodźców. »Gazeta F 

ftalanska« donosi: Nowa fala uchodźców 
jawiła się znów na rynku nowotarskim, ti 
mając budynek starostwa w oblężeniu Pi 
wieziono ich z baraków w Kijowie pod Ben 
przez Węgry i wyrzucono tu na stacji w 
wym largu. — Są to uchodźcy z okolic 3 
czacza. Postacie blade, wvmizerowane, 1 
Wesołe, bo czuja się na wolności, jak ptak i 
puszczony z klatki, przytem w swoim już k 
ju. Są to wyłącznie polacy. — Gromadka 
składa się z 28 rodzin a 140 osób, przewai 
kobiety. Rod męsk! reprezentuje kilku stara 
A gdzież dzieci? Zostały na wieki na M: 
wach, — brzmi odpowiedź, w której mieści 
cata tragiedja polskiego uchodżlwa.

<X05y* ludowej odbędzie
w dniach 29. i 30. bm. we Lwowie. Progi 
Zjazdu obejmuje, pomiędzy innemi. refer 
nr. stan Gląbinskiego »Ideowe podstawy r 
cv oświatowej w oPlsce podczas wojny« i 
Stan. Rymara »Programowe zadania T. S 
dalej wybory do zarządu gł. i Rady nadzorc

Polacy w Rośli.
Nowy dziekan miński. W tych dniach ob­

jął stanowisko dziekana mińskiego ks. Leon 
^''lalopelk - Mrski; nowy dziekan zajmował 
ostatnio stanowisko dziekana polockiego.

Rok Kościuszkowski.
Leszno. Ku uczczeniu setnej rocznicy 

n nu ladeusza Kościuszki zorganizował się 
inicjatywy szeregu obywateli leszczyńskich 

A?111 tel Kościuszkowski na Leszno i okolicę, 
skład komitetu wchodzą przedstawiciele

wszystkich warstw społecznych.
sin Lroczvsla wieczornica, złożona ze 
jW wstępnego, śpiewów chóru mieszanego, 

. ek|aniac|i, przedstawienia teatralnego oraz 
ij obrazu, odbędzie się w niedzielę dnia 
W*vti jPa<^a ° godzinie pół do 5 po południu.

.VK,“d o Kościuszce wygłosi p. Dr. S t a w i c- 
n.Vtn śpię203" Lroczyslość zakończy się wspól-

z obchodu przeznaczony na fun- 
skiei im:ea*a Kościuszki na cele oświaty pol- 
^siach~ ^so^ne komitety utworzyły się i po
obchlaSze'k‘e dane przemawiają za tem, że 
'vić h naszvm. powiecie kresowym stano- 
iodo\v^ę{^e "^P311-3^ manifestację uczuć ua-

^°Ucn,leaae nabożeństwo z kazaniem o- 
^ościein SC10We-ni odprawi się w miejscowym

e Parafjalnym dnia 17. października.
X. K.

Już nni-^^LIslrap Rakowski wydał — jak 
at"'a arabM6 • donosiliśmy — do duchowień- 
h» Pow^ldyiecezJ» warszawskiej odezwę, któ-

Każdy naród, mający prawo do życia, czci 
swoich mężów zasłużonych, jako owe slupy 
ogniste,* pomiędzy któremi snu je się wstęga 
jpgo dziejów. Rzucają one światło wstecz i 
przed siebie; wstecz, gdvż pozwalają z przesz­
łości czerpać to, co wielkie i mocne, — naprzód, 
albowiem rozpraszają ciemnic, zasłaniające 
drogę, po której .naród ma kroczyć. Biada na­
rodowi, który* takich slupów ognistych nie po­
siana lub który okrył je kirem zapomnienia; 
nad lego losami zaw:s! ponury krzvż śmiertel­
ny. i.ie próżna przeto chwała, nie chęć przelot­
nego upojenia wspomnieniami minionej 

świetności, ale z życia i z żywego tętna naro­
dowej potrzeby rodzi się nieprzeparty porvw, 
który nas wiedzie przed owe ogniste słupy, 
przed tych bohaterów postacie, co czynami 
wiekopomnej zasługi zdobyli sobie prawo do 
wdzięczności całego narodu.
• . akim bohaterem jest Tadeusz Kościuszko 
i jest mm nie dlatego tylko, że ukochał tak 
wielce wolność iż szedł walczyć za nią na dru­
gą półkulę świata, —* n!e dlatego tylko, że mę­
stwem dorównał największym polskim bojo­
wnikom,*— nie dlatego tylko, że odczul potrze­
bę ładu i spójni w narodzie, ale dlatego prze- 
dewszystkiein, że płomieniem umilownira nie­
podległości, gorejącym w jego duszy, umiał por 
\vac cały naród w chwili, gdy zdawać się mo­
gło, że ona na zawsze stracona. Aczkolwiek 
uległ przemocy, to jednak idee swoja przelał 
na następne pokolenia.

Gdy tedy zbfża się wiekowa pamiątka zgo­
nu wielkiego bohatera ojczyzny, słuszna i spra­
wiedliwa rzecz, abyśmy owe uczucia nasze' o- 
zywili i dali im wyraz publiczny. Dlatego za­
rządzamy, ażeby we wszystkich kościołach ca­
łej archidyjecezji w dniu 14. października hr. 
kapłani ludowi zebranemu na prymarji i na

Mie odwagi 
nie zmysłu ofiarność^

ale nieco

bystrości rozumu 
potrzeba!

W interesie samozachowawczym każdego jest, 
aby pożyczkę wojenną podpisał! —

Bo; wynik dobry pożyczki, to rzucony pomost 
do zawarcia pokoju —

Wynik ujemny przedłuży wojnę!
A więc podpisujcie! 892l

sumie, zapowiedzieli, iż nazajutrz tj. 15. paź- j 
dziemika przypada wiekowa rocznica zgonu 
Tadeusza Kościuszki, którą uroczyście obcho­
dzi cały naród polski. W sam zaś dz:eń 15. 
października, o godz. 10. rano, po wezwaniu 
wiernych biciem we wszystkie dzwony, odpra­
wią mszę św., z jaknajwiększą uroczystością 
(’n colore diei) na intencję pomyślności naszej 
ojczyzny; ze mszą św. połączyć należy egzortę, 
w której mówca kościelny przypomni, zwła­
szcza ludowi wiejskiemu, doniosłość postaci 
bohatera ojczystego, jego trudy i cierpienia, 
ponies:one dla dobra ojczyzny w jej obronie i 
dla wywalczenia niepodległości. Gorąco też 
podkreślić należ'-, że z prawem do bytu mamy 
święte, nieprzedawnione prawo do niepodle­
głości, a każdy dobry i szlachetny svn tej zie­
mi powinien jej pragnąć calem sercem, calem 
ukochaniem swej prawej duszy i nieść jej w 
ofierze to wszystko, czego czas i okoliczności 
wymagać będą.

Po egzorcie należy odśpiewać hymn 
„Boże, coś Polskę".

Komitet Kościuszkowski w Warszawie na 
drugiem posiedzeniu uchwalił, że obchód od­
będzie się 15. października i mieć będzie cha­
rakter uroczysty i publiczny. Następnie uchwa­
lono wzniesienie pomnika Kościuszki w War­
szawie.

Ku czci Naczelnika. W Warszawie ukaza­
ły się w handlu księgarskim poety Wiktora 
Dzierżanowskiego fragment sceniczny dla mło­
dzieży i teatrów ludowych pt. „Kościuszko przy 
jeżdżą“, oraz popularna broszura Wiktora 
Cza jewskiego: „Jak kochał Ojczyznę Kościu­
szko".

Obchód Kościuszkowski w Lublinie. Pro­
gram obchodu w Lublinie ustalono jak nastę­
puje: 1) Msza połowa na placu Katedralnym
z odpowiedniem kazaniem, o ile na mszę po- *

Iową wyrazi zgodę administrator dyjecezji. 2) 
Pochód do miejsca wmurowani pamiątkowej 
tablicy obchodu, na gmachu obecnego muze­
um, prziczem będą wwgloszone dwa przemó­
wienia. 3) Przemianowanie ulicy Namiestni­
kowskiej na ulicę Tadeusza Kościuszki. 4) 
Szereg odczytów popularnych. 5) Akadem ja 
uroczysta. 6) Zbiórka, sprzedaż znaczka i na­
lepek na cel, który zostanie ustalony po po­
rozumieniu się w Warszawą. 7) Przedstawie­
nie lub przedstawienia w teatrze.

Wydawnictwa Kościuszkowskie we Lwo­
wie. Lwowski komitet Kościuszkowski przygo­
towuje szereg wydawnictw, które pojawią się 
najpóźniej do 6. października. W szczególno­
ści: 1) Ilustrowana broszura dla wszystkich o 
żvciu i* czynach Kościuszki: 2) Krótka broszu­
ra w języku ifemieckim dla poinformowania 
prasy* j społeczeństwa niemieckiego; 3) Por­
tret Kościuszki na koniu wedle obrazu Jana 
Stvki i Wojciecha Kossaka; 4) Obraz bitwa 
pod Racławicami; 5) Nalepki na okna wedle 
projektu prof. Zygm. Rozwadowskiego; 6) Od­
znaki srebrne i metalowe do przypinania; 7) 
Odznaki paoierowe do użytku przy zbiórkach 
ulicznych; 8) Kartki korespondencyjne: a) po­
mnik na grobowcu w Solurze, b) tablra pa­
miątkowa, c) portret Kościuszki, d) sześć róż­
nych kartek z aforyzmami Kościuszki i podo­
bizna jego podpisu.

Komitet lwowski gotów jest temi wydaw­
nictwami zaopatrzyć po cenach własnych ko­
sztów komitety innych miast i miasteczek, o 
Me dość wcześnie nadeślą szczegółowe zamó­
wieni pod adresem: Komitet Kościuszkowski, 
Lwów, Kasyno i Koło lit.-artyslyczne, ul. Aka­
demicka 13.

Kronika prowiseîosaloa.
— ♦ Gniezno. (Ceny ma k symain e na 

węgle.) Magistrat gnieźnieński naznaczył ce­
ny maksymalne na węgle, a mianowicie za 1 
centnar brykietów najwyżej brać wolno 1,90 
mk., za 1 centnar koksu najwyżej 2 mk.

— ♦ Czempiń. (Oszust aresztowa­
ny.) Usiłujący popełnić oszustwo młodzieniec 
22 lata liczący został wzię.ły do aresztu. Na­
zywa się Hans Schilling. Opowiada, że w o- 
słatnich latach przebywał w Szwecji, gdzie 
rzekomo został oficerem pokładowym.

— * Kościan. (Pożar w Nada w i u.) 
Stodoła spaliła się gospodarzowi Janowi Se­
kule w Nastawili.

(Kradzież konia.) Właścicielce gos­
podarstwa Sobolewskiej skradziono niedawno 
konia. Złodziej został przychwycony.

— * Gostyń. (Zaginiona.) W dniu 
31. sierpnia zamężna Tekla Marciniakowa z 
Lipia pod Zalesiem wyjechała do Meklembur­
gii ze stacji Godurowa przez. Jarocin, Poznań, 
Szczecin. Pasewalk do miejscowości Wiesmark 
pod Prosoken. Chciała odwiedzić brata prze­
bywającego tamże. Ponieważ ani do celu po­
dróży swojej nie dojechała, ani do Lipia na- 
powrót nie wróciła, przypuszczać można, że 
spotkało ją jakie nieszczęście. Ktoby wiedział 
jakie bliższe szczegół/ o zaginionej, zechce do­
nieść o tem jej mężowi, robotnikowi Józefowi 
Marciniakowi w Lipiu.

— * (b) Rawicz. (Nieszczęście na 
tor ze kolejowym.) Przy krzyżowaniu się 
rawicko -* lignickiego toru kolejowego na dro­
dze polnej Roezkowo - Rostępniewo pochwy­
ciła lokomotywa przejeżdżającą przez tor po- 
wózkę gospodarza Giereka z Rzyczkowa tak, iż 
siedząca* w powózce żona Giereka i jej dwaj 
wnukowie zostali wyrzuceni. Gierek, odniosła 
przytem złamanie kilku żeber i musiała się u- 
dać pod opiekę lekarską do Górki. Koń zostat 
zabity a wóz strzaskany. Obaj chłopcy odnie­
śli tylko lekkie okaleczenia. Koniem powoził

14-letni svn Giereka, który powiada, że ni»» 
słyszał dzwonienia lokomotywy. Prócz sitach« 
i lekkich zadraśnień nic mu się nie stało.

— (Barbarzyńskiego czynu) do­
puści! s’ę 15-letni robotnik R. ze Ż.. który 
przed kilku dniami prowadził zaprzęg wołów 
z majętności, gdzie był zatrudniony. Gdy jeden 
z wołów nie dość prędko mu się poruszał, po- 
padł R. w taką wściekłość, że wyciągnął swój 
nóż kieszonkowy i począł nim wołu zadawać 
cięcia, gdzie tylko trafił. Okrutnik pokaleczy) 
zwierzę tak ciężko, że musiano przez kilka go« 
dżin pracować nad tem, abv zatamować ubie- 
gającą krew ze zwierzęc:a. Właściciel majątku 
wniósł o ukaranie młodego barbarzyńcy, któ­
rego też zapewne nie minie surowa i zasłużo­
na kara.

— (L i c b y interes) zrobił na ostatnim 
targu gospodarz P. z Wydaw. który przywiózł 
k ¡kanaście gęsi, żądając po 30 mk. za sztukę. 
Gdy mu ze strony interesowanej zwrócono u- 
wagę, że cena maksymalna wynosi tylko 1*9 
mk. za gęś. zamierza! I’, z gęsiami zaraz ulotnić 
się z rynku, w czem mu jednak przeszkodziła 
policja. Ponieważ P. nic cbciał się dać nakło­
ni do sprzedania gęsi po 19 mk. za sztukę, 
wzięła policja gęsi w swe ręce i sprzedała ie po 
cenie maksymalnej. Przeciwko gospodarzowi 
wniosła policja skargę o przekroczenie cen ma­
ksymalnych.

— * (b) Witkowo. (Wyznaczenie na­
grody.) Pomimo surowych kar. odbywają 
się ciągle jeszcze potajemne uboje, wskutek 
czego wyznaczył lantrat powiatu Witkowskiego 
50 marek nagrody za każde doniesienie władzy 
o takim tainym uboju domowym

— * Września. (Wieczorn ica na 
rzecz głodnej dziatwy w* Polsce.) 
Dnia 16. b. m. urządziło Tcw. Zienuaneic za 
inicjatywą pani radczvni Żychlinskie.i z Go- 
razdowa wieczór artystyczny na rzecz bied­
nych dzieci w Polsce. Na program Bcoż. wie­
czoru składały sic prolog Asnyka ..Bez, odpo­
wiedzi“. wypowiedziany pięknie przez pannę 
ł\rzvż.aeorska iak i szereg utworow muzycz­
nych, wvkonanv przez pannę Reimann. któ­
ra gra swoją zachwycała zebranych. Szczegól­
nie utwory Liszta oddała p. Reimann bardzo 
wiernie i pieknie. Najważniejszą i zanewne 
nainieknieiszą częścią programu wieczoru był 
cykl żvwvch obrazów z sztuki polskiei z akom­
paniamentem fortepianu. Przed oczyma na- 
szemi przesuwały sic obrazy naszych malarzy 
jak Wyspiańskiego. Groteera, Matejki i * Mal­
czewskiego. a bvłv one oddane tak wiernie tak 
ndatnie. że rozbudzały coraz większy zachwyt 
i zdumienie. To też obraz Mateiki ..Wernvho- 
ra*‘ no trzykroć odsłaniać hvło trzeba, a efekt 
tegoż obrazu bv) tem większy, że po za sceną 
1owarzvszvło obrazowi odegranie na fortenja- 
pie hymnu naszego narodowego ..Boż<* coś Ppl-- 
ske“. Każdy ze zebranych bvi przeiety mvśla, 
gienjalnością naszego wielkiego* ipistryo Matej­
ki i zarazem podniecony melodią drogiego nmn 
śpiewu. Te też nipchai bedzie mi dozwoło- 
nem wyrazić szczere podziękowanie głównej 
inicjatorce za zgotowany nam tak piękny wie 
czór iak i pannie Hani Dembińskiej, która od 
tygodni pracowała nad wykonaniem żvwvch 
obrazów i wogóle nad tem abv w;eczór ten *ak 
najwspanialej wvpadł. Przez nadzwyrzęiny 
sukces pieniężny wieczoru niedzielnego osiąg­
nęły panie i podwóinie swói cci szłacbrtny, 
gdyż na biedne dzieci w Polsce zebrały prze­
szło 2600 mk. i otarły przez to tvłe łez braci 
naszych dotkniętych grozą woinv. Sole za­
pełniono po brzegi a iei i sceny eu«towne ar­
tystyczne ubranie drzewami i kwiatami ogól­
nie podziwiano. P.ównocż szczere i serdecz­
ne podziękowanie natęży sie złożyć wszystkim 
tvm, którzy do urzeczywistnienia i uświetnie­
nia wieczoru niedzielnego sie przyczynili. K.

— * Czerniejewo. (Tygodniowa da­
wka mięsa.) W miaście Czerniejewie i o- 
koliey ludność otrzymuje teraz w tygodniu 
100 er. mięsa bez kości, albo 125 ar. z kośćmi,

— * Inowrocław. /Kradzież zło­
tych pieniędzy.) Włamywacze skradR 
rzeźnikowi Domilcwiezowi w Borowie pod 
Inowrocławiem 13 000 mk., w tem 1800 mk. 
w zlocie.

— * Pila. (Pożar t a r t a k a.) W piątek 
spłonął doszczętnie tartak Kutz'a w Pile.

— * (h) Ostrzeszów. (Burza) przeciągnę­
ła w czwartek po południu nad nrastem na- 
szpm. Grom ndprzvl w dom mieszkalny kolo­
nisty Nowatzkiego i wyrządził, nie zapaliwszy, 
znaczne szkody na dachu.

— * (n) Ostrów. (Ziemniaki.) Cały 
tegoroczny zbiór zienuTaków w powiecie os­
trowskim obłożono arpsztem. Wywóz marchwi 
i kapusty z powiatu dozwolony jedynie za ze­
zwoleniem lantrata.

— (Z I z h v k a r n e j.) Syn kowala Kem­
pińskiego z Dawidowie położył nabity rewol­
wer na* szafę. Gdy siostra jego wzięła rewolwer 
do ręki, wypaFi tenże i położył trupem żonę 
chałupnika Niedzielę, która przybyła w goś­
cinę do Kempińskich. Sad skazał młodego 
Kempińskiego za lekkomyślne zabójstwo na 2 
tygodnie więz‘enia.

i ojciec.) Żołnierzowi Rutkowskiemu, który 
znajduje się obecnie na urlopie i pracuje w 
tartaku firmy L. Bauwald. zmarła przed trze­
ma tygodniami na plamisty tyfus żona. Dzi­
siaj w niedzielę odprowadzono w jednei skro­
mnej, białej trumnie zwłoki dwuch córek w 
wieku 14 i 7 lat. które zmarły w jednym dniu 
na tę samą straszną chorobę. Smutny bvl wi­
dok tego orszaku, w którym strapiony i nie po­
cieszony szedł w otoczeniu swej starej matki i 
pięciu drobnych dzieci. Dzieci pozostały z po­
wodu obawy przed zarazą pod opieką, a ojciec 
powraca do wojska. Zatrudnionych w tej sa­
mej firmie dwudziestu jeńców rosyjskich wrę­
czyło towarzyszowi w pracy zebraną między 
sobą składkę wysokości 20 mk.

* — (Waine zebranie.) Spółka »Rol­
nik« odbvla dnia 18. bm. swe tegoroczne wal­
ne zebranie, które zagaił prezes Rady nadzor­
czej ks. dziekan Robowski. Następnie zdał kie­
rownik Rolnika p. Różański sprawozdanie z 
czynności Spółki za rok 1916—17. Obrót ogól­
ny wynosił poważną kwotę: 5628197,50 mkH 
ooi mc zi)ś Po obydwuch stronach

mk- Towarûw sprzedano za mk. 
iei /r -J» .cz'tt1,v zvsk ze sprzedaży tej wynosił 
pa Udział?w przechodzi na rok 17-18
waio.ju mk., funduszu rezerwowego włącz-



»Te BopisanycE T proe, ocf Czystego ryska 
18 894,84 mk., a rezerwy specjalnej wiecznie do­
pisanych 16000 mk. 107 014,44 mk. Nierucho­
mości Spółki miała na 1. lipca 1917: 60000 mk. 
wartości. Za sprawozdanie powyższe tak przej­
rzyście ułożone złożył ks. prezes p. Różańskie­
mu podziękowanie i wyrazy uznania. Następ­
nie zabrał głos rewizor p. Dąbrowski i zdał 
relację z odbytej dnia 15. sierpnia rewizji, 
stwierdzając prawidłowe prowadzenie książek 
oraz wzorowy w nich porządek. Dywidendę 
uchwalono jak zwykle w wysokości 6 proc. 
Liczba członków Rolnika wynosiła w dniu 1. 
lipca rb. 146. z odpowiedzialnością 177 000 mk. 
Występujących z Rady Nadzorczej członków 
pp. Fenera z Ternina, Czeszewskiego z Drwina 
i Marchewkę z Kamieńca wybrano ponownie. 
Po uchwaleniu renumeracji dla Rady nadzor­
czej przekazano resztę czystego zysku tutejsze­
mu Towarzystwu Pań Miłosierdzia św. Wiuc. 
a Paulo. Jak z powyższego sprawozdania wy­
nika, ■ roz\vi ja się coraz bardziej nasz Rolnik 
dzięki znajomości zawodowej, sumiennej pra­
cy i sprężystości kierownika p. Różańskiego 
oraz ochoczej pomocy szanownych pp. człon­
ków Rady Nadzorczej, z każdym rokiem. L>zi- 
s»aj z dumą spoglądać możemy na tę poważną 
instytucję, którą z niemałym trudem zdołaliś­
my założyć przed dwunastu laty na naszych 
zagrożonych kresach wschodnich. To też dzi­
wić się trzeba, że jeszcze wielu z naszych oko­
licznych większych i znaczniejszych pp. go­
spodarzy stroni od swej przez nich i dla ich 
dobra utworzonej instytucji. Zdaje się, że pp. 
członkowie mało się sprawami Rolnika inte­
resują. gdyż na Walne zebranie przybywa tyl­
ko nader szczupła liczba członków i to zwykle 
tych samych. Kiedyż nareszcie nastąpi no • 
prawa? ' 1

— * (fr) Miejska Górka. (W o b c e r ę c e.) 
? dowa p. Borowicz sprzedała posiadłość swo­
ją tutejszemu pokcjantowi.

~ y ("Zakaz Ogrzewania
piec>.) „Urząd zvwnosc oyvy" yy Bydgoszczy 
za zezwoleniem prezydenta regieiicyjnego za­
kazał yy obwodzie miejskim bydgoskim i w 
siedemnastu miejscowościach yy pobkżu mia­
sta ogrzewać pipce. Zakaz dotyczy centralnego 
ogrzewania nadto narazie nie wolno ogrzewać 
bmr, składów, restauracji i gospód. Czas, w 
Którym w miesącu wrześniu i październiku 
t»ę.1z’e wolno palić, zostanie jeszcze bliżej okre­
ślonym. Wykroczenia podlegać będą surowej

M * ^ysoczka. (Pożar.) W stodole kup 
ca Edwarda G esego powstał pożar, który 
przeniósł się niebawem na budynki poblizkie. 
i> płonęła stodoła Giesego, oraz stodoły Włady­
sława Klysza i Wawrzyńca Kłysza.
, — * Królewska Huta. (Zabór pienię­
dzy z yo t y c h.) Handlarzowi Weimannowi z 
oosnowic odebrano 40 000 franków w zlocie i 
przekazano ie Bankowi Rzeszy.

— Tylża. (Kara za lichwę.) Sąd 
skazał za uprawianie lichwy kupców Francisz­
ka KistKra i Izydora Sommerfelda na cztery 
odnośnie trzy tygodnie więzienia i na 32 100 
Kii. grzywny.

’ fon) Lubiewo. (Z stosunków 
i e j s c o w v c h.) Lubiewo, po lewej

stronie Brdv. należy do największych 
naieyscowości w powiecie świeckim, jest 
to ł^kna _ezvsto polska wieś, przez która pro­
wadza dwie szerokie wybrukowane drogi. Do- 
mv schludne, po wielkiej części z cegieł zbu­
dowane; okna przystrojone kwiatami i firan-____

kamłj zaFućiowanła gospodarstw robią wrafe 
nie pewnej zamożności. Miło mi było spo 
strzedz jeszcze dwa domy z drzewa z staropol­
ską wystawą, domy, które dawniej tak często 
nasze wsie zdobiły. Domy kupieckie i zajez­
dne mają polskie napisy, już dla interesu. Ra­
zić musi natomiast ogromnie każdego, iż na 
domu piekarza, polaka, jaśnieje tylko niemie­
cki napis. Ziemia około Lubiewa urodzajna, 
tylko w niektórych miejscach sapowata. Sie 
ją tu pszenice i sadzą buraki. Lubiewo już 
istniało przed 600 laty, ponieważ w traktacie 
pomiędzy_wielkim mistrzem krzyżackim Lu- 
dojfem Kenigiem a arcybiskupem gnieźnień­
skim Janisławem roku 1344 oddaje Lud. K8- 
nig Lubiewo arcybiskupowi. W 1594 r. zbudo­
wano po rozebraniu podupadłego kościoła no­
wy z drzewa, który się później spalił. Roku 
1793 obrócił wielki pożar całą wieś w perzynę. 
Kościół teraźniejszy z wysoką wieża zbudowa­
no w latach 1841—1842 z kamieni polnych. 
Cmentarz około kościoła otoczony murem także 
z kamieni polnych. Na cmentarzu krzyże z 
napisami.polskimi. Dzwony, nader harmonij­
nie brzmiące, które daleko i szeroko słyszeć 
można było, zabrano i tvlko jeden pozostawio­
no. . Śpiew, w kościele piękny. — Proboszczem 
tutejszym jest od r. 1894 dawniejszy profesor 
seminarjum duchownego w Pelplinie, ks. 
dziekan Dr. Właszczyński, wzorowy kapłan, 
wywierający błogi wpływ na całą parafję. 
Jako dowód ruchliwości i inteligiencji mło­
dzieży tutejszej, przytaczam, iż nawet się zdo­
była na przedstawienie sztuczki teatralnej, 
które sie dobrze udało i podobało. Nie często 
się jakaś wieś znajdzie, gdzieby się na coś po­
dobnego odważono. — W przyszłą niedzielę 30. 
bm, będzie około 100. samych polskich dzieci 
przystępowało do śś. sakramentów. Tylko 
naleganiu ks. dziekana na rodziców zawdzię­
czają dziatki. iż większą część z nich po polsku 
czvtać nauczono już przed przybyciem na nau­
kę; resztę nauczono na nauce. Bvło pracy "ie 
mało, ale gorliwość zacnego ks. dziekana v » 
stkie trudności przezwyciężyć zdolna.

Czas najwyższy
odnowić przedpłatę na kwartał czwar­
ty.. Prosimy zamówienie uskutecznić 
dziś jeszcze, w przeciwnym razie li­
czyć. nie można na punktualne dorę­
czenie pierwszych numerów paździer­
nikowych.

ADMINISTRACJA,

Kronika sadowa*
— (b) 20 000 marek kary za pobieranie 

een lichwiarskich. Za pobieranie cen lichwiar­
skich przy sprzedaży spirytusu skazała Izba 
karna w Królewcu właścicieli fii-my A. Mend- 
thal w Królewcu, braci Dr. Ericha i Karola 
Mendthalów każdego na 10000 mk. grzywny.

— * (b) Niesumienny urzędnik pocztowy. 
Za sprzeniewierzenie 40 paczek polowych ska­
zała Izba karna w Lignicy wyższego szafnera 
pocztowego 58-letniego Hardorfa z Lignicy na 
rok wiezienia.

— * (b) Ciekawy wyrok. Pewien handlarz 
bydła z Bukowca na Ślązku kupił podczas woj- 
ny w Ober -Glazersdorf w powiecie bukowskim,

dwa siwki, które w czasacK pokojowych ko­
sztowałyby może 1000 marek, za 2000' marek 
Krótko potem zaofiarował mu ktoś za oba ko 
nie 4100 mk.. a handlarz na cenę tę się zgodzi! 
zarobił on więc w jednym dniu przeszło 10> 
procent na koniach. Lecz następnie wytot^o 
no mu proces o lichwy wojenną, a sąd ławrti 
czy. handlarza uwolnił od winy. Prokuraloi 
wniósł jednak o rewizję wyroku, ponieważ u 
ważał w tym wypadku lichwy wojenną za u 
dowodnioną. Izba karna w Lignicy jednak po­
twierdziła wyrok uwalniający sądu ławnicze­
go z następu jącem uzasadnieniem: Po pierwsze 
oba konie bvły 4100 mk. warte, wziąwszy na 
uwagę koniunkturę wojenną, a przy takim ob 
jekcie wartościowym nie zachodzi żadna lich 
wa, po drugie oskarżony ceny 4100 mk. nie 
żądał sam, lecz została ona mu zaofiarową- 
ną przez kupującego konie.

— * (h) Dwa miesiące więzienia za podbu­
rzanie jeńca w-ojennego. Robotnik dominialny 
Wilhelm N. w Bischwitz na Ślązku, 67-letni 
starzec, dotąd jeszcze wcale nie karany, skaza­
ny został przez sąd we Wrocławiu na 2 mie­
siące więzienia i to za to, że odezwał się do je - 
dnego z jeńców rosyjskich, któremu dozorują­
cy żołnierz kazał odnieść po skończonej pracy 
używaną drabinę, na swoje miejsce, aby tenże 
nie usłuchał takich rozkazów żołnierza. Prócz 
tego opowiadał jeńcowi, że pewien jeniec w 
sąsiednim folwarku splunął na dozorującego 
żołnierza, za co żołnierz zastrzelił na miejscu 
jeńca. Oskarżony uczynił to wszystko ze zem­
sty, którą pałał do odnośnego żołnierza.

Whdsmośei i dalmefe stron.
— * W sprawie wykopalisk na Wawelu 

zamieszcza w prasie krakowskiej Stanisław 
Cercha, współpracownik komisji sztuki Aka- 
demji Umiejętności, następujące uwagi: Iow. 
numizmatyczno - archeolog-czne zwiedzało na. 
zaproszenie p. Adolfa Szyszko - Bohusza, kie 
równika odnawiania zamku na Wawelu, ko­
ściół tamże w znacznej głętokośni znaleziony, 
niezawodnie św. Feliksa i Adaukla. Stanął on 
na miejscu gontyny czyli świątyni pogańskiej, 
jak Długosz opowiada; ni: wiadomo jednak, 
na cześć jakiego Łoża a byt postawiony. Gonty- 
na ta była zbudowana za.-ewne około VI--VÍII 
wieku. Budowa jej wyprzedza siwkę romań­
ską; nie ma bowiem szycht kamieni, charak­
terystycznych dla tej epoki. Zbudowana jest 
z osobnych, nic obrobionych kamieni, połą­
czonych wapnem, .-« przypomina odkopane w 
południowych krajach Słowiańszczyzny staro­
żytne kościoły. Cześć jej bowiem odkrył po­
przednio architekt p. Zygmunt Hendel.

Zanim p. Szyszko - Bohusz badania swo­
je ogłosi, dodam, że cztery absedy czyli pół­
okrągłe wnęki, ozdabiają ten późniejszy ko­
ściół, który zdaje się, król Kazimierz ocalił od 
zupełnej zagłady, włączył do budującego się na 
nowo wtedy zamku i zabezpieczył murem. 
Znalazły się też przy tej sposobności różne 
starożytne fragmenty, jako to romańskie (pó 
źniejsze zatem) kapitele, czyli głowice, co naj­
ciekawsze, części urny czyli naczynia z epoki 
grodziskowej, z gliny czerwonawej, rozbitego, 
z łinją falistą jako ozdoby, ale jeszcze bez u- 
szów. Znalazły się jeszcze i inne przedhisto­
ryczne, jak sądzę przedmioty, i to z bardzo 
wczesnych epok, a nranowicie cienka tablicz­
ka branżowa z otworkami na gwoździe, z któ­
rych dwa odnaleziono.

“ Tragiedja rodzinna. ÄrtyMa drama-«
tyczny Paweł Schultz, mieszkający w Berlinie 
przy Taborstr. 21. powodowany nędzą otruł 
siebie, żonę i troje d/ferj.

— * Wrocław. (Czas wakacji sz k o 1- 
nych.) Prezydent naczelny rozporządził, że 
'■elem zaoszczędzenia światła i opalu wakacji 
iesienne zostaną skrócone a częściowo poła­
żone z wakacjami gwiazdkowemi. Wakacje 

iesienne w roku obecnym trwać będą od 29, 
września do 5. października, wakacje gwiazd­
kowe od 19. grudnia 1917 r, do 10. stycznia 
1918 r.

-— ♦ śmierć przez nieostrożność. Czysz­
cząc lift pociągowy w zakładzie »Hüller Werll» 
w Gelsenkirchen w Westfalii spadła siedmna* 
stoletnia robotnica Jadwiga MarYnowska tak 
nieszczęśliwie, że wyzionęła ducha krótko po 
wypadku.

— * Wspólne posiedzenie związków gór­
niczych. Zarządy czterech związków górni« 
czych odbvly w Bochum posiedzenie wspólne. 
Omawiano sprawy zarobkowe i żywnościowe. 
Stwierdzono, że wielka część górników zarabia 
niżej przeciętnego zarobku. Co do dodatków 
drożyżnianych nakazanych przez ostatnią no­
welę prawa kali stwierdzono, że pewna część 
kopalni kali. nie płaci w pewnej wysokości 
dodatków drożyżnianych. Celem omówieni» 
spraw zarobkowych noprosi się o konferencją 
w ministerstwie handlu.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie AVvdziału teologicznego Tow. 

Przyjaciół Nauk odbędzie się w czwartek, dn. 
27. b. m. o godz. 5. w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym4 1) Sprawa Zarządu. 2)- 
Wykład ks. Dr. Kantaka na temat: Biblioteka 
fama w Swieciu.

Księgi stanu
W dniu 24. września zgłoszono:

Zgony:
Joanna Basch 85 lat. Fryderyka Becher 58 

lat. Asystent kolejowy Ryszard Raack 32 lat. 
Zamężna Helena Przybyłowicz z domu Hackert 
36 lat. Edward Swojak rok, miesiąc i 10 dni. 
Marja Jaczyńska 20 lat. Uczeń szkolny Cze­
sław Szczepaniak 9 lat. Urszula Depczyńska 
72 lat. Adam Krugiolka 15 minut. Służąca. An* 
tonina Sawicka 76 lat. Żołnierz Bronisław 
Gładyszak 23 lata. Wdowa Jadwiga Przybylska 
z domu Borowska 73 lata. Zastęjłca oficera 
Karol Reichert 31 lat. Wdowa Errrlja Jarkę 
z domu Beltin 63 lata. Otto Frisch 49 lat. Józef 
Frąckowiak 4% godziny.

* Antykwarjat Dziel Sztuki w Poznaniu»
św. Marcin 69 poleca obfity wyrób mebli sta­
rożytnych, mianowicie: szafy do rzeczy, do 
książek i jako hufety, lustra ozdobne i skrom­
ne, stoły, witryny, skrzynie intarsjowane i 
rzeźbione, szafki gdańskie, biurka oraz wielki 
wybór kanap.

Dział porcelany bogato zaopatrzony w gu-< 
stowne i wytworne figury i grupy nadające się 
na prezenty okolicznościowe.

Malarstwo zastąpione kilku oryginałami 
staremi oraz obrazami nowoczesnemi. (9892

Magfistrats-Bekanaimachnngfea.
UeSiei* die Einschränkung des Gasverbrauchs 

in Posen.
Aufernnd d°r Bakanntmachuu? des Reichekanzlers Aber die 

Stellung eines Reicbskommissars für Elektrizität and Oas vom 
Auen«! 19,7 (Reichssesetzblatt Seite 273) wird für den Stadt- 

Tt rk Posen sow e lür die Bezieher von Obs ans der städtischen 
Ranstait in Posen in den Ortsohaftea Rataj, Luisenkaio nad 
4~h>en folgendes bestimmt:

§ 1.
. Vom 1 Oktober 1917 ah darf kein Verbraucher vierteljähr 

bön mehr Oas verhr neben als PO °f, seinps Verhranohs in dem 
'{tfunrechsnden Vier'ebahr des Jahres 1916; dar Verhranoh dari 
»edoch .in dem Vierteljahr Oktober bis Januar 120 chm^ Januar 
eis Anril 105 chm, Anril bis Juli 70 cbm. und Jnb bis Oktobei 
70 cbm. betragen Massgebend für den Beginn and das Ende des 
rierteljabra ist die erste Ablesung des Oasmessen in jedem Vier­
teljahr.

§ 2-Tb'e Einschränkung (§ 1) gilt auch für öffentliche Gebäude, 
rerner für die kriegswichtigen B,-triebe, soweit nicht faer diese zai 
HerRtellnng unmittelbaren Heeresbedarfs die Kriegsamtsstel'e Pose« 
etwas anderes bestimmt. /

Ans wichtigen Ornenden, insbesondere fner Maa'etmsne'san- 
ren. Lazarette. Krankenhäuser. Eisenbahobetriebsroittel nnd fner 
Wohnungen mit 'Wannwasser-Versorgung, sofern diese ganz odei 
teilweise eingestellt ist, können von dem Vertrauensmann Ausnahmen 
luge lassen werden.

Fner die-eneen Abnehmer, die in dem entsprechenden Zeh 
raom des Jahres 1916 kein Gas bezogen haben, erfolgt die Festse 
tzung der höchstzu'ässigr n Verbraachsmenge durch den Vertrauens­
mann ; ebenso wird verfahren, wenn ein Abnehmer Oas aas einei 
„Errichtung mit einem Gasmesser anderer Grösse bezieht, als id 
dem entsprechendem Zeitraum des Jahres 1916.

8 8.
Paq Brennen von Lenehtftammen nnd Koohefaiichtnageu 

lediglich za Raumbeizungszwecken ist verboten. .
Der Vertrauensmann ist ermächtigt, den Gehrenoh von Gas 

■ mmeröfen zu vei bieten nnd sonst ge Einschränkungen des Gas­
verbrauchs anzoerdnen.

. 8 4.
Nene HauBansohluesse. Neuberohrungen, die Neuaafsteltnni’ 

von Gasbadeöfen, und Gaszimmeröfen nnd der Ersatz eines Gas- 
mesers durch einen grösseren sind verboten. Ausnahmen bedür­
fen der Zustimmung dps Vertrauensmannes.

Uebersteigc der Nenanschluss eine Gasmestergrösse von 1ÖC 
Vlammen, so ist vom Vertrauensmann d e Gen-bming des Reichs 
«ommissars für Elektrizität nnd Gas einzuholen.

8 6-
In gasverbrsuchenden' gewerblichen Anlagen sind für die 

Einhaltung dieser Best mmnngen die Betriebsleiter, Werkmeister 
fach- und Hilfsarbeiter, jeder in seinem Arbeitstateicb, mitver 
antwortlich.

8 0-
Den Industriellen nnd gewerblichen Oasabnehmern ist ver­

boten, Aufträge ohns weiteres anznaehmen, durch deren Ueber 
nähme sie zu einer Vererösserung des ihnen zagefcilligten Gasver 
krauch es veranlasst oder genötigt werden.

§ 7.

§ 8-
Diese Bekanntmachung tritt mit dem Tage ihrer Veröffent­

lichung in Kraft; ihre Ergänzung nnd Verschärfung wird für den 
f^all Vorbehalten, dass mit den vorstehend getroffenen Massnahmen 
las erwaitete Ergebnis in Bezug suf Gas- und Kohlenersparung 
siebt erre oht werden sollte.
k A. des ReichskemmissBrs füp Elektrizität u. Gas 

Der Vertraueneraaan*
Mertens. 935S

Anordnung
betreffend die Verarbeitung von Hafer nd Gerste za Fnttersweeken 

durch nicbtseibstversorgungberechtigte Personen.
Auf Grund der §§ 43 57. 79, 80 dar Reiohsgetreideordnnng 

für die Ernte 1917 vom 21. Juni 1917 (Reichs-Gesetzbl. S. 507) in 
Verbindung mit der PreussiEohea Ansführangsanweisung wird für 
den Bezirk des Stadtkreises Posen folgendes aageordnet:

§ 1-
Die Bestizamunsen der §§ 10 bis 36 der Anordnung, betref­

fend Verbrauchs« und Mahlvorschsiftea für Selbstversorger ‘vom 
H. Juli 1917

finden auoh auf die Verarbeitung (Versohro-
und Gerste zn Fntterzweckea durch solche 

denen das Recht der Selbstversorgung

Montag, den 8. Oktober d. Js. beginnt in der städtischen Pfand 
leihanstalt. Ecke Ziegen- und Sohalstrasso

Versteigerung
der verfallenen Pfänder’Nr 4918 bis ?825. Der Verkauf der Gold- 
und Silbersachen beginnt Mittwoch, den 40. Oktober 1917.

Ueberschuesea
aus dem Erlöse der in der städtischen Pfzndleihansfalt im Juli 
d. Js. versteigerten Pfänder Nr. I bis 4917 sind gegen Vorzeigung 
der Pfandscheine bis spätestens Sonnabend, den 8. November 1917 
abzuhebea, sonst verfallen sie.
9959 Pfandleihanstalt-Deputation.

Auf die an den Ansoh!»g«änlen veröffentlichte neue Veror­
dnung vom 17. 9. 17. über Höchstoresse tttr Gemüse und übst wird 
hiermit aufmerksam gemacht Händler können Abdrüoke zum 
Aushang in ihren Verkaafstellen im Zimmer 11 dea Rathauses in 
Empfang nehmen.

Posen, den 2L September 1917.
* Der Magistrat.

do golenia zastępuj« 
krem dobry i wypró» 

łubkneb no mk. 2.—
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EMZET§
brzvtewki golą w każd. aparacie bet 
istrzeni»30X tuz. po 6.— dostarcz» 
Zigtbiawica A Mińoikiawio«

Poaaań, ul. Nowa 8.

15. August 1917 
tung) von Hafer 
Personen Anwendung, 
nicht zusfeht, denen aber vom Kosimcnalverhande Hafer oder Gerste 
zur Verwendung für Fntterzewcke überwiesen worden ist. Wer 
Futterschrot heistellen lassen will, hat sich vom Magistrat, Abt Xa 
»ine Schrctsärte nach vorgeschriebenem Master ausstellen zu lassen 
□ nd darf die Verschrotung nur in derjenigen Möbla vornehmen las­
sen, die ihm vom Magistrat zugewiesen wird.

§ 2.
Diese Anordnung tritt mit dem Tage der Verktindignung in

Posen, den 19. Seotember 1917. 9857
Der Msagistrat,

Kraft.

Zuwiderhandlungen gegen die Bestimmungen dieser Bekannt- 
®achung oder gegen die Vorschriften, welche von dem Vertrauens- 
maan aufgri.nd dieser Bekanntmachung noch erlassen werden, wer­
den nach § 7 der Bekanntmachung des Reichskanzlers über die Be- 
atellung eines Reiehskommisaars für Elektrizität und Gas vom ZD 
ängust 1917 (Reichsgesetzblatt Seite 743) mit Gefängnis bis zi 
einem Janre und mit Geldstrafe bis su 10 000 M oder mit einei 
dieser Strafen bestraft.

Unabhängig hiervon bat jeder Abnehmer an das Gaswerk ftti 
jedes ebn Ga«, das er über die zugetassene Menge hinaus verhrauchi 
bat, zu dem tnrifmässigen Preise einen Zuschlag von je 60 Pf. zu 
entrichten; außerdem kann bei w edeiholter Überschreitung des 
angelavsaaes Var brauch» Absperrung der Gaslaitung ugeordaet 
T»«le%

Verteilung der Lebensmittelkarten.
Am 27. und 23. Sentember werden die Lebensmittelkarten fner 

ien naeohstc-i Zeitabschnitt vom 1. bis 28. Oktober ausgegeben 
ind zwar: Brot-, ReichstI«-chEier-, Seifen- und Ausweiskarten 
fu8r den Ohersohlesischen Turm.

Die Zuteilung der Strapsen zu den einzelnen Anse «bestellen 
nd die Abholungszeitea werden an den öffentlichen Anschlagsäulen 

bekanntgesehen. Wir ersuchen die Haushaltungen dringend, ihre 
Karten sn den für sie bezeichneten Tagen in den Ausgabestellen 
abznbolen, damit alle rechtzeitig in den Besitz der Karten kommen.

Die Lebensmittelkarten werden faer jeden Haushalt ahge- 
zaehlt und tnsammengcbcftet amregeben Die Karten koennen 
uacheezaehlt werden, ohne dass sie aus dem Umschläge ontferat 
werden. Einspiuecho gegen die R<ch4ig*<6itkoeanen aber nur herueck- 
«ichtigt werden, wenn das Kartenheft unverletzt mit Umschlag vor- 
<elegt wird

Anstalten und Betriebe erhalten die Brotkarten. Sapieha- 
plaix IO-b, die Fleischkarten im Rathaus, Zimmer 39 nnd zwar:
Buchstabe A bis K am Donnerstag, «ten 27. September

vdh 10-12 und 4-6 Uhr.
Buchstabe L bis Z am Freitag, den 28. September 

von 10—12 und 4—6 Uhr,
Posen , den 24. Seotember 1917. 9929

Kupujemy każdą ilość

słomy i siana
w sianie prasowanym lub nieprasowa- 
nym ze stacji sprzedającego po obec­
nych cenach maksymalnych i prosimy 
o oferty. —- O zezwolenie u związku 
oraz zezwolenie na wywóz postaramy 
się sami za wyjaśnieniem celu kupna.

Rolnicze towarzystwo lundl-hurt. zTr;
(Landwir Iscfi.BrosshancJeisgesBHsciiait m. b. H.)

Gdańsk« 8537
Oddslst słomy.

Dla starszego wdowca, posiada* 
laoeeo dobrze prosper. prsedsie* 
hioratwo, poszukują

żony.
■ftarsze panny lub bezdzietne wdo­
wy. przyjemnego usposobienia, t 
lohryna charakterem, gosoodarno i 

zamiłowaniem do handlu, zcchcą 
sio z calem zaufaniem zgłosić do 
okspedycii Kuriera Poznańskiego 
uod nr. 9939« Proszę o fotografj$
Na anonimy nie odpowiadam.

Intelig, panienkę iSTS:
wieka, która orzybyła wice«. 

30. 6. 17. do Poznania, a z któoj 
rozmawiałem w poczekalni 1. kU 
gdy czytała Orędownika, upraszam 
o łaskawe podanie adresu celem

ożenku. nr 9g02,

Telefon 32Q8.

Der Magistrat.

Die Verhranoher bleiben an die Kundenliste des Fleischers, 
bei welchem sie eingetragen sind, auch für die nächste Fleisch- 
kartenneriode (v. 1. bis 28. Oktober 1917) gebunden. Ummel- 
lungea in der Kundenliste sind nur zulässig, falls ein wichtiger 
Grund (z. B. Umzug) vorliegt. Der Grund ist glaubhaft nachzu 
weisen.

Anträge anf Umineldangen sind, unter Vorlerung der Kun- 
lenkcrte, beim Fleiscbamt — Stadthaus, Zimmer 39 — era Freitag, 
ien 23. and Sonnabend, den 29. September 1917 zu stellen.

Posen, den 25. September 1917. 9956
Der Maplsirat,

Mamy na sprzedaż:
W Księstwie Poznańskiem 3 gospodar­

stwa stumorgowe, 2 gospodarstwa 150-morgowe i kilka 
mniejszych a pod Poznaniem samym kilka planów roli, 
na których pobudować się można, stosowne dla ogro­
dników lub inwalidów, pobierających renlę wojenną

Na Ślązku tuż przy granicy czeskiej jedno 102- 
morgowe konijjielne gospodarstwo a drugie niedaleko 
granicy Księstwa za Miliczem 80-morgowe gospodar­
stwo, gdzie można młyn lub tarlak zaprowadzić.

W Prusach Zachodnich niedaleko za Ja 
błonowem ioiwarczek 310-morgowy z cegielnią (pier­
ścieniowy komin) i własne dobre polowanie, folwarczek 
278-morgowy, jedno gospodarstwo 168-morgowe 
drugie 110-morgowe.

W Prusach Wschodnich pod Królewcem 
317-morg. kompletny folwark przy wpłacie 60 tys. mk.

Bank Parceiacyjny — Poznań,
97« św- Marcin nr. M

Pewien mężczyzna z Poznani», 
ladao w niedziele o 10 '/a ran0 ®
strowi 70’nhił na elówny® 
Berlina «guli'* dworcu w ciż­
bie wielkiej portmonetką. 
teiźe były dwie Ślubne obraczM 
złote stempl. 685 z wyrylemi lite* 
rami L O. i L W., kartki kontu

numerami, złota 20-markówk» 
(oamiatka chrztu św.), znaczki P°* 
cztowe ik) 7 V. fen., dwie srebro« 
50-fenygówki, papierowa 2-marków- 
ka i 1-markowka. drobnej monety 
za przeszło dwie marki i aztuozof 
zab porcelanowy. Portmonetka by« 
koloru ezerwono-brunatnego. P®* 
■izkodowany boleśnie odozjjwa te 
-stiatę. tembardziei, ii sanf z P0* 
wodn nieuleczalnej choroby o,e* 
zdoiny do pracy, w przvkrctn P* 
(oieuiu się znajduje. Uczciwy 
lazca iKjstaui miłosiernie. °^n.% 
zgubę w eksned. < iredown.

Miejsca
do wstawienia autsnwbM
poszukuje o ile móiuoéci w 
mieście

J. Prívin»
PazuaA. idee 'Wiibeiiaotrskl ar-
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